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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po południu z datą dnia 


następnego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincji . y 


Numera z poprzednich dni po 10 tt. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dia ba- 
lów. odczytów i koncertów. wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t« d 
po 50 centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny 


Lwow 8 Jgo ute 

Kłócen'e warstw społacznych stało się ta 
raz u nas vlubionam i gorliwie wykonywanem 
zajęciem gromady warchojskiej, kiòra choe 
stworzyć nowe radykalne i corar radvkalniei- 
asò atroanictwa, zawsze wrzekomo dla dobra 
rzeszy publicznej. Lesz na zbytek stronnictw 
niech sobie porwalują szczęśliwsze od nas va- 
rody, tacy naprzykład Niemoy, od których 
przejęliśmy tę przywarę, sławną u nich zda- 
wna, skoro kanólerz szwedzki Oxsnstierna na- 
zwał Jesarstwo niemieckie „anarchią, utrzy- 
mującą się z dopuszczenia Bożego”, i skoro jnż 
bardze dawno we Franoyi na oznaczsnie kłó- 
tni dziwacznej, z powodów błahych, albo i bez 
powodów, używano wyrażenia „une qusralle 
d'Allemands“. To, co się dzieje w Niemozech, 
gdzie konstytucya jast juź vagrożona w skutek 
niesforności, mporu i kłótni stronnictw, rozp% 
dających się ma wrogis atomy, powinno dzis»łaó 
na nas odstraszają o i pebudzió do jeszcz: ści- 
ślejszej solidarności aarodowsj, zwłaszcza że o- 
tacza maa tyle niebezpieczeństw, ile nie ma ġa- 
den naród na świevie. My tymoząsem, dotknię- 
ci zdumiewająrą ślepota, radzi przeciwa'awi- 
my lod wiejski i małe mieszczaństwo szlachcie, 
jak dawniej selaehtę przeciwstawiano u nas 
władzy państwowej. Na tem zasadza się ten 
qestęp radykalny, że trybunowie ludowi wskrze- 
szają wszystkie dawne wady stsnu rycerskiego, 
odrzucając jednak jego cnoty, — cfia"ność, po- 
święcenie i patryotyzm. Narzędzie tej roboty 
stare jest i zużyte. Woiewoda ruski Jan Sta- 
nisław Jabłonowski. autor sławnego „Skrupułu 
bez skrupułu*, pisze, żs rozsiewacze kłamstw i 
plotek tak się usprawiedliwiają: „Cóż to wa- 
dri, Że ja, ma dodanie seren tym, oo za mną 
trzynanią , fałsz kro oonsolatione i na trzymanie 
rię przy swoiej fakoyi, rozgłoszę!* Takie ga- 
danie, powiada ów mutor, jest to „grzech, któ- 
rego w Polsce matką jsst wolność, mamką ró- 
wność, a ojcem dobry humor“. I stało się 
w skutek tego, że mieliśmy niejako przyrodzo- 
ny nałóg „wszystko na złeść królowi czynić i 
robić”. Dziś takim królem, któremu wszystko 
na złośó robimy, jest naród, a co z tego wy- 
chodzi, to już owemu wejowedzie Jabłonow- 
skiemu powiedriał pewien cndzoziemiec: „Wa: 
sze sejmiki — rzekł on — są dla nas, oudzo- 
wiamoów, jak nzkatałe szezerogłoie i klejnośa- 
mi drogo sadzona, której sią zazdrośrić chee, 
że u nas takiej nie dostenie, ale otworzy wszy 
ją kluczem rozumu i przezornośsi, nic w tej 
szkatuje nie znejdzierz, tylko gady, węże, tru- 
cizny, któremi się sami trujecie*. 

Właśnie teraz, tak gęsto, jak nigdy przed- 
tem, pełzają między nami na sejmikach, czyli 
na wiecach takie gady i węże. szerzy się tru- 
cizna Śmiertelnej waśni. Nikt nie przaczy, 
że niegdyś było wiele zaniedbania względem 
ludu, ale było przasież i przestróg niemało — 
żeby przypomnieć choćby głos Stanislawa 
Leszczyńskiego w owych czasach, kiedy nigdzie 
w Europie nie myślano o ludzie inacvej, jak o 
„podłym stanie“. On-to w swym „Wolnym 
glosie" pisał o „plebejach*: „Co czyni fortu- 
ny i substancye nasze? — jeżeli nie plebei, 
prawdziwi nasi chlebodawcy, którzy grzebią 
dla nas nstawicznie w ziemi, skarbiec doby- 
wając; = ich roboty nasze dostatki, z ich pra- 
oy obfńtośó państwa, z ich handlów commer- 
cie, z ich roboty nasza wygody.. Jeżeli kogo 


~ 


wynoszą mówiąc: pan z panów, sluszniejby | mówię, 


mówió: pan z chłopów". I zaleca podnosić 


Że wzgórza janikulskiego. 


(Dokończenie), 

Następny obraz który wyróżnić się po- 
zwala, ma wiekszą głębokość, ponieważ pro- 
mień jego przecina środek missta starożyśnego 
i kredniowiecznego. Na pierwszym planie w 


dzieinicy zatybrzańskiej rorsiadła się poważna | 


bazylika Najśw. Panny in Trastevere. Tam to 
grobowiec jest sławnego kardynała Horynsza, 
biskupa warmińskiego, jednego z najuczeńszych 


Następuje gęsta, szara masa dachów. Z pałaców 
i kościołów mało co ująć i rozróżnić się da. 


Eskwilinu, które stanowią drugi plan obrazu, 
niektóre świetne szczegóły zaczynają się wyla- 
niab. Najpierw tedy przyciąga uwagę ogromna 
niekestałtna facyaia bazyliki aracelitańakioj na 
Kapitolu. Zresztą Kapitol widzialny jest szczy- 
tami wszystkich swych budynków, więc: mu- 


NA PROZA) KAZAR 


Tknatyą Mucz. 


Lwów — Wtorek dnia 9 Lutego. 
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PRZEGLĄD 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY k LITERACKI. 


Adres Redakcyi i Administracyi : 
Ulica Sykstuska l. 45. 
tych „plebejów*, 


| 


nade- 
wszystko zaś mieć dla nich wyrczumiał ść 


opieką ich otaczać, 


i przyznawać im, co słaszaa Siosuaki ogól- 
ne nie tə dźóś, co za czwów Lsszczyńskiago; 
upalnie się zmisniły ; jażź z roboty „ylebe- 
jów“ nie płyną dostatki warstw innych, eni 
obfitość państwa — wszyscy się po równa na. 
to składają i nie ma innych panów z chło-| 
pów, prócz penów „przyjasiół lda“. A oxy! 
Gi panowie w powodzi swych zjadliwych za- 
rzu ów, czynionych podług racepty, którą za- | 


to, co w petersburskich sfarach dokonywa się 


EDR ZEE MIDZY OT AS, TA m Z A A A 


__ Rok 1897, , 


Prenumerata 2 przesyłką pocztową wynóśł: 

w kraju i w Anstryi miesięcznie 1zł. 10 

w Niemczec Ln EO 

w innych państwach = 6 

Za zmiane adresu doplaca sie 20 et. 

Opiate należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adzresn. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajno ogłozzania 
na czwartej stronicy 

Wiersz petitowy albo joro raiejsca . 

w  „Drobnych ogłoszeniach za 
slowa tłustym petitem po . . 
tłustym garmondem po . . . - 

Korespondencye prywatna za każda slowo 
tłustym petiiem pe 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia , wiersz petitowy albo jego miejsca 30 ct. 
Reklamy 20 ct. | Nekrologia . . 26 ot. 
Ogloszenia da Prseglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW: ul. Karola Ludwika |. 8. 

Ogioazania nad przeglądem polityaznym 30 at. 
od wiersza. 


10 et. 
każd 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | 
Godna jest uwagi dwoistcśó postępowania 
względam nas, jest najra»dą ewrotam, a nie Rosyi z katolikami. Podozas g'y niszaprzecze- 
frazeram. Lasez to ja się stało. | nie nastała pewna rezerwa w wykonywaniu 

Teras grozi co innego Rzy skie minista- drakonicznych przepisów. którymi za czasów 
ryam spraw wewzętrznych zarządziło rewizyę Hu ki skrępowano praktyki religijne w Króle- 
całego usawodawsrwa o stanie włościańskim, stwie; i podczas gdy na Wołyniu pozwol:no 
albowiem przepisy wydane w r. 1863 po znie: | zbudować w paru mieiscowcssiach kośssioły, m 
sienia psńszozyzny, nie są ami iednomyś ne |w Kijowie drugi kościół ze składek, których 
ani dobre dla dzisiejszych stosunków. Osobno | dawanie, nawet tak wielkich, jak 30.000 rubli 


Zachód 


| wzięto pèd rozwagę stan włościan w rismisch | hr. Branickiej, nie bierze się za złe i nie jest 


polskich, a to dlatego -- jak donosi gazeta) uważane za objaw uczuć szkodliwych dle pań- 


Wschód słońca g 7 m. 25 


JE 


notował wejewoda J.błonowski, mają cho: Mirowyja Otgołoski — 4» „już jansrał Skobia- 
słówko uznania dla tych, bəz kiórych jużby | lew podał był carowi Aieksandrowi III memo- 
nie było narodu ? czy oddają im choć to, |ryał, w którym zavnaczył wielką nadzieją na 
oo najłuszniejsze? Rozbió kraj, eprowedzió | znakomite skutki odpowiedniej organizacyi nad- 
nań liczne nieszczęścia, może zatraty wszyst. | granicznych włościau na wypadsk wojny z Au- 
kiego, cośmy zdobyli dłagim i krwawym mo: | Ssryą. Taka dobra organizacya, pisał jeneral, 
zołem, ale za to samym urosnąć na jaszcze | będzie miała ogromną siłę przyciągającą, o któ: 


| będzie 


i skie. 


i najświatlejszych mężów w ówozejnej Pels:e.| 
,nóża bieleje miasteczko Montecelio 
, żroczystago powietrza ochuchane 
Dopiero na wysokościach pagórków Kapitolu i | edrowem pol 


większych panów z chłopów —.to ich jedyne |rej dotąd nie mamy nawet wyobrażenia, ani 
|je| zmierzyć dokładnie xio możemy, to jednak 


zadanie ! 

Pisaliśmy nieraz o tem, jakie z teg» mu- 
szą być skotki wewnątrzne. P.etwsze, ehoóby 
nieznaczne rozshwianie karności na odowej w 
naszem Kole parlamsntarnen stworzy w niem 
najpisrw rysę, a potem rozpadlinę, której nie 
zapełnią największe struty, jakie kraj poniesie, 
bo mio nie jest tak płodne w nieszczęścia, jak 
waśńi która zaślepia. Ta nie ogromna, ale gra- 
nitowa s! ała — jak Włosi nszwali nasza Koło 


-— nietylko zasłużyła się tem, co zdobyła dla | lat kilka bęlsiemy mieli wielkie zawichrzenie. 


kraju, ale może jeszcza więcej tem, czego mis 
pozwoliła naszym wrogom zrobiń na jego szko- 
dę. Wiadomo vas jakia są tych wrogów za”hoe- 
nia, bo z niemi się oni nie kryją Dość prsy- 
bomkieć mowy Pernerstorf=ra, Kronawettem, 
Vaszatego i wielu innych, których wściekła 
nienawiść polskości rozbija się teraz o granito- 
wą skałę Kola i do Galioyi przedostać się nie 
može, lecz wpsdnie do niej jak niszeząca bū- 
rze, gdy takich Pernerstorferów będzia w mo- 
wej Radzio państwa znacznie więcej, a gdy 
rozbite Koło już nie pstrafi * a zasłonić. Nie 
rami pośród swoich będą | ovlaey w przysełej 
Radzie państwa, lecz między takimi, z których 
jedni pragrą nas przytłoczyć, a inni zimuo 
zważą, jaką dla nick możemy mieć wartość i 
tyle xem w tem i owem przyznają, ile w czem 
ianem sami będą mogli cd nas otrzymać. Ooca- 
|nią zaś nas zawsze tem mniej, czem więkaze 
między nami rozbicie, ehoóby już tylko 
| dlatego, te wszalkie ukłudy z kilku grupami 
posłów galieyjskieh będą trudniejsze, nik z je- 
dnem Kolom. Nie myślą o tem amatorowie 


i anarchii w naszej dslegacyi, lecz to przyn j- 
mniej logicznie wynika z ich burzących sklon- 


ności; ozemuż jednak nie pomyślą o tem 
ci zwolennicy solidarności, którzy mogą mau- 
dat otrzymać, a nie chcą, i tem pośrednio 
wspierają warohołów ! 

Zawnętrzne skutki rozbicia będą niemniej- 
sze. Już one działają, bo wszystko, co tu u nas 
się dzieje wpływa na stosunki polsko-rosyj- 
m porę zamil]ozeć jest czasami najzrą: 
czniejizym ezynem polityczaym. Wie o tem 


RZ polskie i we właściwej chwili zawsze tak 
| 


postąpiło, ale taki naprz. wódz ludowsów p. 
fesagne nie dorósł do tej mądraści, a przy- 
tem lubi się popisywaó taniemi ef»ktami, wiąo 
wiadomo, śe skarykaturował Reytana i tem za- 
ełażył na oklaski krótkowidzów nasvych, ale 
za to w Królestwie, na Litwie i Wołyniu wy- 
wołał jednę skargę, rzneoną naszemu krajowi 
— skargę męczenników: „Nie macie dla nas 
żednej litcśei!* I są bardzo liczni za korda- 
nem, którzy na mocy znajomości stosunków 
że gdyby nie ten epiznd s fałszywym 


| Reyianem, toby już dsiś nikt nie wątpił, że 


etępuje obszorny gmach koloru ceglastego: to 
dworzec kolejowy ; a w końcu kolumna Trajana 
na „forum trajanum*. To tryumf nad Dakami ; 
lacz gdy Trajan chciał nsśladować Aleksandra 
Wielkiego i pooiagnął do Iadyj, wtedy mn nikt 


pewna, że będzie potękna. Ta sprawa stsła się 
aktualną — kończą Mirowyja Ołgołoski — choó- 
by dlatego, że usposobienie wi-<ścian galicyj- 
skich, wrogia szlachcie, duchowieństwu i inte- 
ligensyi, powinno byó przez nas wyzyskane*. 
A ratem nasi fałszywi „przyjaciele ludu* sieją 
dla Rosri. 

Jeśli oni wyjdą z wyborów oho z ma 
łym sukassem, to się rozzuchwalą tak, ża za 


Odwełujemy się przeto do porznora obywatel- 
skiego, do patryctyszn”go sumienia wszystkich 
tych, którzy mogą otrzymać mandat, a nie ohcą 
40 i przez te zastawiają na plecu ludzi szko- 
dliwych. Niechże ci obywatela, którzy mogą 
a nie chcą stenąć pod bronią, zastanowią się, 
jak na tem wyjdzie Ojrzyzna. 


Powstanie na Krecie przybrało odrazu ol- 
brzymie razmiary, co zupełnie potwierdza po- 
przednie doniesienie, że było ono bardzo tro- 
skliwie przygotowane prrez chrześcijan i przez 
muzułmanów. Oba te odłamy ludności postane- 
wily ostatecznie rozprawić sę ze sobą ogniem 
i żelazera. Pierwsi zaczęli muzułmanie, a jak 
dobrza się zorganizowali, widać z tego, że osła 
załoga odmówiła posłuszeństwa gubarnatorowi 
Berowiczowi - baszy, który zaledwie miał czas 
umknąć z Kanoi z rodzną i dygnitarzami do 
Haleppo, to jest do uzbzojonej w forty i oto- 
ozonej wojennymi okręt mi wioski pod stolicą. 
Kanea stoi w płomieaj, '* Konsalowie austry- 
achki i wioski, wysławizy swe rodziny do Ha- 
leppo, sami, na czele swych kawasjw, ntoro- 
wali sobie drogę szablami do oblęganego przez ! 
muzulimanów prawosławnego klasztoru Chisto- 
pighi i wyprowadzili stamtąd trzysta już umie- 
rających z głodu i strachu osób płoci różnej. 
Rozbestwiona tłuszcza rzucała się na nich na 
eałej drodze aż do Haleppo, leez w końc i od- 
pędzona ogniem z fortów, spadła na sąsiadnią 
wieś chrześcijańską, spaliła ją, a mieszkańców 
więosj niż 1500 samordowała. Tak dzieje się 
na całaj wyspie, a ratunku na razie nie ma, 
bo te pancerniki europejskie, jakie tam były, 
muszą bronić Haleppa, gdzie się zebrały kom- 
sułaty, i szozupłą swą załogą, którą wysadziły 
na brzeg, strzedz urzędów telegraficznych i 
pocztowych, a w wolnych chwilach przewozić 
niedobitków pogromu na pobliskie wysepki. 
Niektórzy konsulowie z rodzinami i obywate: 
lami swych państw również odpłynęli na sąsie: 
duie wyspy. Ale ta niesłychana rzeż zapewne 
Już rychło się skońcey, bo m różnych okoli- 
eznych portów padążyły ku Krecie pancerniki 
europejskie. 


! 

!Jropulaste kościoły: Trinita Dei Peliegrini i św. 
Jędrzeja in Valle ze słynnemi Domenichina 
rmalowidł+mi ścienne ni Między niemi uśmiecka 
się na krań'u miasta urocza willa i pałso Lo- 
dovisi ze swem niezrównanem muzeum, stsro- 


| 


pomników nie stawiał. A nawet nad tym, któ-!tytnyoh rzeźb. Blikej widza, pomiędzy temiż 


ry mu wystawiono, tryumfaje dzisiaj statpa św. 
Piotra głowy chrześcijan, których Trajen ra- 
zem z Plininszem prześladował pod pozorem 
legalności. — Reszta niknie w powodzi dachów. 

Następny łuk obrazu oprzeć można o naj- 
wyższy czub pasma gór sabińskich, z których 
najbardziej wychyla i podnosi głową góra Geg- 
naro, król wszystkich szczytów. U jego pod- 
gasą prze- 


się szozyt bramy nomentańskiej, przez którą 
armia wloska po raz pierwszy wtargnęła do 
miasta Papieży. Potem zauważyć można pewną 
łagodną wyniosłość, na któraj rozpościera się 
ogromny ed Jest to pagórek kwirinalski 
razem z pałacsm kwirinalskim, rezydenocyą da- 


i w uroczem ij 
ożaniu Na drugim planie podnosi j spostrzedz można 


zeuma kapitolińskie, pałac senatsrów a przede- ; wniej Papieży, dzisiaj króla włoskiego. Na 
wszystkiem „wieże ozworograniasia Kapitolu. pierwszym zaś planie podnosi się wśród nie- 
Marność: świata! Z pysznych Kapitolu pomni- zmierzonego morza innych budynków, posępny 


ków rzymskich ani śladu — chyba podkład. 
Coskolwiek dalej sterczą dwie pomniejsze ko- 
puły i wieża bazyliki Liberyusza czyli Najśw. 
Panny Śnieżnej (Maggiore). Obraz zamykają w 


pałac Venezia na placu tego samego imienia. 
Odeń niedaleko, króluje w powietrzu ogromna, 
trochę przyciętka kopuła kościoła Dal Gesa, 
wybudowanego w stylu jezuickim. Bardziej w 


zym ciągu góry sabińskie, w którysh sie-|lewo szarzeja jerzcza jedna wysoka, aoz małej 


czarowne miasteczka: 
słynnym wodospadem i willą d’ Este, Subiaco 
(Sublaqusum) x mrocznemi i cichemi gajami, 
DReZSALO z cąadownym Matki Bożej obrazem. 
Najwyższym zań w grzbiecie gór szczytem wi: 
dnym ze wzgórza janikalskiego jest góra Velino. 
Giębokość obrazu z powodu rosnącego 
obszaru miasta zdwaja się, gdyż wchodzić za- 
czynają w promień oka dzielnice nowożytnego, 
ozyli włoskiego iixymnu. Wyszczególnić pozwa- 
lsją się: kościół Najśw, Panny in Campitelli 
u podnóża Kapitolu; oośkolwiek dalej w lewo 
Czworograniasta wieża Neron, z której ten 
Riecny Cezar miał, jak podanie, zresztą nie- 
wiuszue niesie, patrzyć na pionący Rzym; na- 


Tivoli (Tibur) ze jobjętości, kopuła kościoła św. Karola ai Ca- 


tinari. 

Góry sabińskie poczynają teraz na widno: 
kręgu znmiżać się, spadając garbami nieznaczne: 
mi, dopóki pagórki rzymskie: Pincio, Razz*no, 
Mario, nie podstawią się w ich miejsze. Jeden 
tylko jeszcze szozyt podnosi harde swoja €z0- 
ło: cdosobniona i pięciokrctnie zębata góra So- 
rakte, w zimia zawsze śniegiem pokryta. Jest 
to ostatni cztb gór sabińskich. 

Oto główne budynki i pamiątki Rzymu 
w tej przestrzani, widne ze wzzórza janikul- 
skiego. Kościólśw. Ignacego z potękną kopułą i 
głębokością przestrzeni, która kopułę nieba przypo” 
mina W nierównych odstępach widać jeszcze dwa 


kościołami legł plac Colonna z wysoką, plasko- 
rzeźbami obwleczorą i statną św. Pawła uwień- 
czoną, kolumoą Marka Aureliusza, owrgo mi- 
łośnika ludu i szlachetnego wyjątku z pośród 
innych potwornych cezńrów rzymskich; 60 
jednak temu medrcowi nie prreszkadzało tępić 
ohrześ ian. Św. Paweł połączony z Markiem 
Aaurelirszem! Obydwaj mędrcam', obydwaj filan- 
tropami. Tamten chrześcijański, ten pogański. 

Tuż przy kościele św. Jędrzeja dalla Valle 
post rąbek Panteonu, reszta za- 
śłonięta kopułą tegoż kościoła. Kiedy Rzym 
pod (ezarami doszedł do najwyższej potęgi, 
mniemał, ś6 takte bóstwa całego świata do sie- 
bie wprowądzić winien. Wystawił im tedy Pan- 
teon, sądząc, że to opieka będzie niezwalozona. 
Nisopatrzny ! nie wiedział, że Panteon xe wszyst- 
kimi Bogami tyle miał wartości, ile w Atenach 
na araopagu kamień z napisem: Dao ignoto. 
Przyszedl Bóg i Człowiek miłości: Chrystus i 
pograchotał im kamienne bożki. 

W dalszym oiągu przedstawia się na krań- 
cu miasta prześliczey widok: to dwia wysokie, 
siostrzane, koloru aeglsstego, wieże kośsioła 
Trinita dei Monti; tam to dokonała żywota 
mączeńskiego Matka Makryna, oBara Siemaszki. 
U podnóża kościoła tętni ruchem wielkomiasto- 
wym plae di Spagna. Potem następuje zielony 
widnokrąg umajony ogrodami nieprzerwanemi 
aż R — do monte Pincio. Ten tonie w 
bezchmarnem niebie, w niesmiernym spokoju 
i wdsięku ; leog czasy Messaliny upłynęiy bez- 
powrotnie! W środku ogrodów sianęła niby 
straż, poważna i masywna willa Medici, dzi- 
slejsza akademia francuska ; a u jej nóg kręc 
spiralna wieża drogiej akademii załażonej przez 
Fapiaża Bonifacego VIII: Sapienza. | 

alej w lewo unoszą się jeszcze dwie ko- 
puly: św. Karol al Corso, kościół inteligenoyi 
1 arysitokracyi rzymskiej; oraz św. Agnieszka 
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stwa, — w tym samym ozasie ludność kato- 
lioka, mieszkająca w sąsiedztwie protestano- 
kich Prus, ciągle jest narażona na dotkliwe 
szykany. Dziennik Libawskija Nowośti donosi, 
że włądza okręgu ryskiego wydała rozporzą- 
dzanie, aby we wszystkich szkołach nozzio wie 
katolicy odmawiali poranną modlitwę po rosyi- 
sku, a kiedy księża zaprotestowali, całkiem 
wstrzymsno odmawianie modlitwy. Wiadomość 
ta potwierdzają Petersburskija Wiedomośti, do- 
dając nadto, Że z tego powodu z gimnazyum 
w Połądze wydalono 150-ciu katolickich uczniów, 
tak, iż pozostało ich tylko trzydziestu „ule- 
glych”, i że taki sam lcs czeka 200-tu gimna- 
zyalistów w Libawie. 


Pisrą nam z Wiednia 7 iutego. t 
Z powodu ostatnich tragicznych wypeèd- 
ków na wyspie Krecie Fremdenbłatt zeznacza, 
że wyjaśniają one najdobitniej konieczność szyb- 
kiego przeprowadzenia reform. Gdyby się rząd 
turacki nie był osiąqał z przeprowadzeniem 
przyrzeczonych reform, najnowsza katastrofa 
nie byłsby wybuchła Powolność w utworzeniu 
nowe} żandarmeryi pobudził« szowinistów chrze- 
ścijańskich do nowych agitaoyi, tureckich za- 
ohęciła do oporu przeciwko zawieszonym refor- 
mom. To wczystko nie ulega wą pliwości, całkiem 
słusznie zatsm Fremdenblatt odpowiedzialność 
za owe świeże katastrofy składa na tych. któ- 
rzy opóźnili przeprowadzenie r:form. Odnosi 
się to nie tylko do Krety, lesz do całego peń- 
stwa tureckiego. Ci, którzy sztucznie utrzymują 
dawny nmierząd w Tarcyi pod pretextem, że 
Tarcya nie może się rmienić, ehoociaż rzeczy- 
wisole każde państwo i każdy naród posiąda 
zdolność pewnego przeobrażenia swych insty 
tnevi, biorą ma siebia wielką moralną odpowie- 
drialność za s'ragi krwi, która od kilku lat 
płyną we wszystkión częścinoh państwa tireo- 

iego. Co jednak dotyczy owej „europejskiej“ 
żandarmaryi dia Krety, to skoro się ons skła- 
dać będzie przeważnis z Czarnogórców (!), łre- 
ków i Serbów, a więc odwiecznych wrogów mu- 
zułmanów, nie ładźmy się nadzieją, aby zdołała 
przywrócić prawdziwy spokój na owej wyspie. 
Z tego zadania łatwiej wywiąrałby się oddział 
złożony np. z Belgów, albo  Portugaloty- 
ków, ale żandarmerya w wymienionym składzie 
będzie tylko narzędziem ucisku i gwałtu prze- 
oiwko ludności muzułmańskiej. 


Wracając do dzisiejszego ertykulu Frem- 
denblattu, to obok dobitnago podniesienia ko- 
nieozności reform, zwraca na siebie uwagę ata- 
nowózość, z jaką organ misisteryum Spraw za- 
granicznych ortrzsga rząd greski przed wszel- 
kiemi roszczeniami do spadku tureckiego na 
Krecie. Że te roszczenia istnieją, jest rzeczą 
wiadomą ; że może doznawaj4 tajnego poparcia 
ze strony niektórych dworów, s;okrewnionvch 
z mteńskim, jest rzeczą prawdopodobną. Ale 
Fremdenb'att pizypomina, że głównym warun- 
kiem akoyi wielkich mocarstw jest zachowanie 
terytoryalnsgo status quo, Że zatem każds usi- 
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5 Przybyło dnia od wczorej 2 m. 


łowanie Qresyi traktowania kwestyi kreteńskiej 
w ducha „adykalnym*. naraziłoby grecką lu- 
dność tej wyspy na największa niebrzpieczeń- 
stwo, bo wielkie mocarstwa nia mogłyby przs- 
szkodsió Tarcyi w zbrojnem nśmierzenin ka- 
żłeg» podobnego zamachu na jej tary:orya! 4 
integralność, Z wywodów tych wynika, że nie- 
tylko wielkie mosarstwa każda dla siebie zrzs» 
tły się pretensyi do części państwa tureskiego, 
ale naite zasadę jego integralncszi przeciwsta* 
ją także roszczaniom małych pańs,ewek, jak 
Grecya, Bnłgarya i t d, uważanych za natu- 
ralnych spadkobier ów „ckorego człowiaka*. 
Czy pojęcie integra'ności Tutcyi w !em śsisłem 
znaczeniu przetrwa terrżniejszą fazą kwestyi 
wschodniej? — traino przesądzać W każdym 
rezie głyby wsrys'kis wielkia mocarstwa. w tym 
w*ględsie stały przy tej zasadzie tak otwarcie, 
jak rząd tużejszy, zmuszenie Tarcyi d» prze- 
istoczewia swych insiytucyi celem swego» ocale- 
nia nie powinnoby wydawść się niamożliwen. 

Dzis pojawiła się odezwa „wiadeńskiega 
niemiecko-yostępowego stronnictwa”, t.j owych , 
rozbitków dawnego |I'bsralsego s:ronnictwa 
Dolnej Austryi, z których jedni, jak Wrabetx i 
pusty deklamator prof. Sues:, w ostatnich czasach 
w Izbie poselskiej na'ekeli do deixich, gdy in- 
ni jak Kop, Noske, Exner, zasiadali w nie- 
mieokiej lewicy. Udezwa domaga sę utrzy: 
mania pokoju, podwyższenia kwoty węgier' 
skiej, rozzerzenis prawa wyborczego, solidar» 
ności Niemców. ustawy o nearodowośc ach. o" 
partej na niemieckim języku państwowym, a- 
trzymania „wolnej“ szkoły, wprowadzenia o- 
bowiązkawych ślubów cywilnych () i t. d. 
W ogóle odezwy wyborcza bardzo mał» wpły- 
wają na wybór pozłów. Ale niniejsza jast na- 
pisana stylem tak ociężałym, często wprost 
dziwecznym, że nie można jej bez wysiłku 
przeczytać do końca, a tem mniej s;odziewać 
sę po niej wolno elektryznjącego wrażenia. 
Już to poziom polityczny Wiadeńezyków po 
wszystkich stronach coraz bardziej się obniża. 

Ważną rzeczą jest rezygnacya znanego 
byłego posła styryjskiego barona Morseya. 
Był on jedynym ze Styryjszyków, który w 
rzku zeszłym przystąpił do nowej frakcyi ka- 
tolieko-ladowej bar. Dipaulego, gdy inni po: 
zostali w klubie Hohenwarta. 4 rszygnacyi 
bar. Morseya wynika, że w przyszłej Izbie 
wszyscy katoliccy postowie ze Styryi zasiędą w 
klubie konserwatywnym, nie zaś w stronnictwi3 
katolicko-lndo em. 

Politycy socyalni, których wódz Filipo- 
wicz w tutejszym VItym okręga wystąpi 
przeciwko byłemu posłowi Pattajowi, antyse" 
miocie, nie spodziewają się wielkich zdobyczy 
w Wiedniu; usiłują zatem zd«kyć Berno Stron- 
nistwo to podobno liszy więcej kandydatów do 
mandatów poselskich 1 różnych tek, niż — 
wyborców. 


Korespondencye. 


Wiedeń 6 lutego. 
(i) „Nous w'apprenone A disputar que pour 
contredire; et dawn contredisant et étant 
contredit, il en advient que le fenit de dispu- 
ter c'est perdre et arvóantir la vóritó*.*) To 
wyberne określenie dyskusyi przes starego 


*) Uczymy się dyspntować ua to tylko, aby 
przeczyć temu, oo inni twierdzą; a gdy tak każdy 
przeczy innym i sam się Sspotyke z zaprzeczeniem, 
to powstaje wkońcu to, że owocem dysputy jest 
zupełne zatrucenie i zniszczenie prawdy. 


na placu Navona, gdzie cyrk się rozciągał Do: | kościoł św. Jana Dei Fiorentini, dzieło archi- 


mieyana i „lupanar“, w którym św. Agnieszka 
s”oją krwią zmyła sromotną rozpustę rzymską. 
Między temi dwoma kościołami roznostarł się 
świetny pałac Farneso ze swą lodłią otwarią. 
Tan obraw złożeny kończy się ogrodem publicz- 
nym na Monte Pincio, u którego stóp ściele się 
harmonii psłen pluc del Popolo, zagrodzony 
«eee kościołem Najśw. Panny del Po- 
poło. 

Blisko widza, ale nie blisko zwiedzaiące- 

o pielgrzyma panoszy się pałac Faloonieri 

am gdybyś stanął, zobacz»łbyś, czego nie wi- 
dzisz z Janikuluja ; zobaczyłbyś mianowicia 
cały bieg Tybru przez miasto, jako też samo 
wzgórze janikulskia, jak się wdzięczy, przymils, 
poshlebia pomrakowi kspryśnego w swym biegu 
Tybru. Wreszcis narzuca się gwałtownie wzroko- 
wi Chiesa Nnova, kościół poświęsony czci św. Fi- 
lipa Neri, patrona Rzymu, ze swoją potętną i 
wdzięku pełną facyatą. Ten św. Filip, to apo- 
stol nowożytny Rzymu. Jakże ten mąż nko- 
chal pamiątki rzymskie! Ukochał je do tego 
stopnia, że się w katakumbach ów. Sebastyana 
całemi miesiącami zamykał, chcąc od pierw- 
szych chrześcian prostoty ducha nauczyć się. 
I nauczył się jej; albowiem on dziatwy został 
rzymskiej kochankiem. — Głóra Sorakto zamy* 
ka obraz. 

Przedostatni szczegółowy obraz grupu- 
je się naokoło w dali ciemniejącej góry Razza- 
no. Po jej prawej rozkazuje smiertelnikom nad 
Tybrem Castel, Sant’ Angelo, ozyli mauzoleum 
Augusta Jest cok tak posępnego 4 zarazem 
poważnego i wdzięcznego w tym okrągiym 
budynku, że mimowoli ne myśl przychodzi, 
iż jednak Kzym Cezarów, lubo zatraty już, już 
chylący się, przecież jeszcze ze siebie dziela wie- 
kepomns i dziejorodne sawu potrafił, Kurcze 
przedómiertne lwa umierającego! Biada! kto 
się zbliży. Ale potem barbsrzyńcy tratowali 
po jego olbrzymim oielsku. © 

W tym samym promieniu góry leży pe- 
lao Corsini, rodsiny florenckiej w Rzymie od 
wieków osiadłej, xe sławną galeryą obrazów. 
Po prawej wreszcie wdziączy się kopulasty 


iekty Sangallo. 

Ostatni obraz ma zu tło ostańeczne górę 
Mario, na której wdzięcznie usmiecha się pię- 
kna willa Mellini. Na pierwszym zaś planie 
zauwakyć można po za Tybrem kiinikę i szpi- 
tal św. Ducha, jedno z największych dzieł fi- 
lantropijnych Rzymu; w pobliżu wreszcie roz* 
legła ogrody pałacu Corsini. W dzielnicy 
watykańskiej widnieje kościoł św. Onufrego. 
Tam Torquato Tasso żył, tworzył, umarł; 
nis uma — bo pozosiała „Jerozolimą wy- 
zwoiona*. 

W końcu osli wazystkich poszczegól- 
nych obrazów uwieńczona jest dzisłem godnem 
Rzymu: potężna kopułą św. Piotra w Waty- 
kanie, wyniesioną geninsz*m .Michał» Anmioia 
Baonsrotti. Podnosi się, błyszzzy, opromienio- 
na słońcem, czernieje okrążona cieniem obło- 
ków, raduie, trwoży. Podnosi się jak ogromna 
półkula, podobna do tego słońca, które ją o- 
swiega -- i do tego księżyca, który ją osre- 
brza, Podnosi się nad wszystkia wyniosłośsi 
Rzymu jak arka Ńoego w czasie potopu. Pod- 
nosi się wdzięcznie i zarazem hardo, bo ona 
jest wyrazem wiary w Boga miłośsiwego ipo- 
tężnego; jest tek dziełem wdzięcznego i har- 
dego Michała. Podnosi się ku nisba jak serce 
ozłowieka miłością wzdęte; jak drogowskaz 
dla świata wśród niepewności, zwątpień, mie- 
sprawiedliwości; jak ochrona rozpostarta nad 
kulisą świata, pod którą błogi i bezpieczny 
jest wypoczynek ; jak miniatura wszystkich 
tajemnic, bo ona tuli w sobie tajemniczego Bo- 
gt, który się w pelai czasów pełnią miłości 
objawił ludzkości. Potęgą i rozmiarami nie- 
zmiernie góruje nad kopułą Bruneiasshi'ego we 
Florenoyi, w wdzięku i piękności harmonijnej 
tylko ustępuje tamtej. Tamta to kwiatek, ta, to 
drzewe rozłoż yste. i 

Z powodu wzgórza janikulskisgo, Otkoza” 
jącego dzielnicą watykańską, bazylka áw. Pio- 
tra jest zaełonięta, tylko jei kopuła wychyla 
harde czoło. Czyni to takie wrażenie, jakoby 


spoczywała na ziemi. 
O. Euzebiusz Stateczny. 


2 
Montaigne, często się w żysin przblicznem przy- 
pomina; nigdy częściej, jak kiedy w prasie ps- 
wnsgo odcienia do zapainej już m natury rze- 
czy dysputy doda się jeszoze srecyalny alam- 
bik. złożony z kilka kropel żółci i złej wisry, 
a zacoatrzy smak tanim pieprzykiem insynna- 
cyi. 7Zneną tę miksturę nagotowałą Neus freie 
Presse, a po części i literalna prasa niemiecka 
w Czechach x powodu deklsracgi nemiestaika 
hr. Couderhcve, złożonej 26 stycznią w» sejmie 
praskim. Zwracaliśmy juź wtedy uwagę na ten 
bardzo charakterystyczny momant, że pro oią- 
głych i ustawicznych narzekaniach na „niemo- 
żliwość* dalszego istnienia panujących dziś 
w Czechach stozuuków, narzekaniach powta- 
rzanych do syta, a nawet istotnego przesytn, 
ta sama prasa zetrąbiła na alarm z pierwszą 
zaraz chwilą, kiedy rsąd stanowczo zapowie- 
dział, że się do sprawy tej zbliżyć i stosunki 
rzeczcna naprawić i naprostować pragnie. A że: 
by ten niczam nie wytłomaoczony alerm uspra- 
wiedliwió, chwycono się insynuacji i powstała 
niezręczna, bo zbyt przejrzysta insynnavya, O 
rzekomem poprzadnism porozumieniu się rządu 
z młodoczechami, którego to porozumienia owo- 
cam była deklaracya hr. Condenhove w sejmie. 
Tą deklaracyą, pisały owe dzienniki, kapił 
rząd młodoczechów, (nawiassam powiedziaąwazy 
chyba dosyć tanio) dla sprawy ugody z Wẹ- 
grami, a tem samem poświęcił im i wydał oze- 
skich Niemców ; e więc eavsant consujes...! Do 
obowiązku owego konsula poczuł się poseł 
Russ. Prasie, która pożar wzniecić chciała, któ- 
ra nawet już o secesyi Niamców z izby sejmo- 
wej ec! mówió, aby tem do niej zachącać, 
poczynała, było wystąpienie tego właśnie posła 
w tej sprawie bardzo na rękę. Bo znany jego 
temperament i pewna radykalność w sądzia o 
sprawach ozeskich pozwalała wnosić, że moty- 
wująs swój wniosek o poddanie deklarasyi na- 
miestnika pod dyskusyę specyalnie ad hoc wy- 
eadzonej komisyi, uderzy on w tę samą strunę, 
która jękiem Kassandry rorlega się nad rzeko- 
mo bliskiem pogrążeniem Niemców w Cxe- 
chach w redaksyach liberalnego obozu nie- 
mieckiego. 


Tymczasem nadzieja ta zawiodła. 
Russ zachorował i zastąpił go wicemarszałek 
sejmu praskiego Lippert. Aczkolwiek przamó- 
wienie jego zdradzało niezaprzeczenie pewne 
zaniepokojenie, panujące w niemieckich kołach 
wskutek owej deklaracyi rządu, to brzmiał z 
niego w każdym razie ton zupełnie inny, jak 
w owych artykałach wzywających do opozycyi 


e 
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à outrance i do nieufności 4 priori, Bo jeżali 
mówca zauważył, ik zawierając ugodę mię lzy 
obiema narodowościami, ramieszkującemi Cze: 
ohy, przedewszystkiem polityczne roszczenia od 
faktycznych i rzeczywistych potrzeb rozgrani- 
czyć trzeba, to jest to stanowisko, na którem 
każdy rząd, biorący sprawą ugody czesko-nie- 
mieckiej na seryo, a więc i rząd obecny, stąć 
musi i będzie. Zawierają te słowa prócz tege 
i stwierdzenie potrzeby i zarazem możności 
rozwiązania zagadki, którą w:'pomniane powy- 
żej głowy publicystyczne znów na razie zawi- 
kłać i nierozwiązalną uczynić chciały. Rząd 
przez usta hr. Condenhove zgodził sią po tam 
przemówieniu tem chętniej na poddanie swej 
dekiaracyi z 26 z. m. przed dyskusyą4 wybranej 
w tym celu komisyi, że, jak zauważył namiest- 
nik, przez tendancyjne przekręcanis w koman- 
tarzach prasy, zamieniono ją pomimo j:j rdzen- 
nie pokojowej eechy, w jakieś hasło bojowe 
dla narodowościowe, waśni. Argumenta pray- 
toczone w pierwotnej deklaracyi, dlaczego rząd 
mimo życzenia Niemsów, ustawy o podziale na 
kurye już w bieżącej sesyi nie wniósł, popadł 
hr. Condenhovs tym najsilniejszym z azgumen- 
tów, że rząd projekt rzeczonej ustawy nietylko 
przedłożyć, ale i samą usiawę przeprowadzić 
prsgnie, do czego, jak już w styczniu wykazał, 
brak na razie i czasu i odpowiedniej atmosfery 
w kraju i w Izbie. Co się dalej tyczy zapowia- 
danego w ostatnich dniach przez niektóre pi- 
sma, a z góry już w innych krytykowanego 
rozporządzenia językowego dla Czech, to pod 
tym względem powołał sią namiestnik na sło- 
wa wyrzeczone w tej mierze przes hr Bade- 
niego na posiedzeniu komisyi budżetowej Rady 
państwa dnia 26 peździernika z. r. Minister- 
prezydent dotknął wtedy sprawy językowej w 
Ozechach i oświadczył, że rząd uwzględni bez- 
warunkowo rzeczowo uzasadnione żądania w 
dziedzinie sądownictwa i administracyi, że szcze- 
góły jednak określone być dopiera mogą po 
bliśszera zetknięciu się z interesowanemi stro- 
nami. 


Na tem stanowiska stoi rząd, wedle słów 
Namiestnika i po dziś dzień, i obok stanowoze- 
go warowanie zeeady równcujrawnienis obu 
narodcwości i koniecznego względu na jedność 
administracyi kraju, nie zrobi z pewnością ni- 
czego, coby nia cdpowiadało znaczeniu kalinry 
i narodowości niemieckiej w Czechach. Oświad- 
czenie to, zakończone stanorwczem zaprzecze- 
niem insynuacyi o rzekrmem poprzedniem po- 
rozumienin się rządu z Młodoczechami, co do 
złożonej w styczniu dsklaracyi, przyjąły obie 
strony sejmu, i czeską i niemiecka s xadowo- 
leniem. Wyrazsm tego zadowolenia po niemiec- 
kiej stronie była odpewiedź preopinenta, dr. 
Lipperta, która z pewnemi zastrzeżeniami stwier- 
dzała uspakajsjące wrażenie, jazie słowa Na- 
miestnika i po niemieckiej stronie wywrzeć po- 
winny. Że i ponowne oświadczenie rządu i mo 
wy posła Lipperta tym kołem, które koniecznie 
w deklaracyi rządu z dnią 26 stycznia wypo- 
wiedzenie wojay Niemcom w Czechach, upa- 
trywać chciały, w smak nie poszły, o tem 
świadczy choćby dzisiejszy ar'ykuł Neue Freie 
Presse która ponowne cświadczenia Namiestni- 
ka używa tylko sa pretekst do krytyki p'er- 
wszego oświadczenia, a mowy posła Lipperta 
wymownem zbywa milczeniem. Naturalnie, że 
przy takim rodzaju dyskusyi, znowu według 
głów Montaigne'a prawda ginie. A ten sam 
Montaigne dodaja: „nons entrons en inimitié 
premierement contra les raisons et puis contre 
les hommes“. Rzeczony deieanik jut dawno w 
drugą przeszsdł faz; Ale czy ten „gniew na 
ladzi* sjowodowany jest grozą prawa pań- 
stwowego czeskiego, lub okoóby wniesieniem 
lub niewniesieniem do sejmu w Pradze pro- 
jektu ustawy o podziale na karye? Bynaj- 
mniej. Powodem gniewu jest, jax była i pra- 
wdopodobnie długo jeszcze będzie kwestya bur- 
mistrzowska a raczej wiceburmiitrzowska w 
Wiedniu. I dla tego rzeczowa dyskusya z 
tem pismem coraz trudniejszą, niemożźliwszą 
się dzieje, bo, aby jeszcze raz i po raz ostatni 
a tym razem w dosłownsm znaczeniu słów Mon- 
taigne'a o dysputujących użyć: co z tego 
za pożytek? „luu va en occident, lautre 
en orient....*, jeden do lasa, drugi do sasa. 


| 
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Rozsądne slowa, 


W świeżo wydanym lutowym zeszycie 


wagi © obəcnej sesyi sejmowej : 

Trzy pierwsze dni obecnej sesyi sejmo- 
wej, a ostatnie zsuzłego roku, kończyły się 
wlasnie, kiedyśmy zamykali nasz zeszyt sty- 
śpiechu, mogliśmy tylko zapisać, że to, 80 przy 
otwarciu Sejmu powiedział Namiestnik, było 
znakomite, zrozumieniem tak dzisiejszego stanu 
kraju, jak obowiązków rsądu względem kraju 
i społeczeństwa. Poznaliśmy w tych słowach ro- 
zum, charakter i patryotyzm ks. Eustachego 
Sanguszki — a z radośsią i ufaością bierzemy 
je za program Namiestnika. Obowiązek jego 
aie był nigdy tak trudnym, jak w tej chwili, 
i nigdy tak ciężkiem poświęzenie, jakie zrobił, 
biorąc na siebie urząd, do którego nie ciągnęła 
go ani skłonność, ani wola. Ale „nie znać my- 
śli i ezynów rozdziału,” to właśnie jest znamię 
ladzi wyżscych, z przekonania wyższym spra- 
wom oddanych. Trudności połeżenia, odpowie- 
dzialność stanowiska, są bardzo wielkie; ale 
równe im jest ich zrozumienie i postanowienie, 
żeby im podołać. W stateczność tego zamiaru 
wierzymy zupełnie, a zaufani w zupełną zgo- 
deoi zamiarów z czynami, spokojni jesteśmy 
o spełnienie tego, co przyrzekła mowa z dnia 
28 grudnia, co wskazuje urząd Namiestnika i 
duch publiczny obywate!a. 

Mowa ta miała swój dalszy ciąg, swoje 
echo — bardzo fałszywe i przykre dla uszu 
zrazu, bardzo harmonijne i debre na koheu. 
Żywioły, czy indywidua, które w niemożnoświ 
zrobienia czegoś i edznaczenia się na dobrej 
drodze i dubrymi środkami, szukają zaspekoje- 
nia swojej próżności na złych drogach i złymi 
środkami, uczepiły sią owej mowy Namiestnika, 
żeby zrobió sobia z miej znowu takieg c konika, 
jak dzieci robią z lasek i przejechać się po 
| 


Izbie poselskiej Rady państwa wśród lisem pod- 
szytych oklasków pewnej części Niemców, a 
szezerego i zasłużonego śmiechu Polaków i 
wszystkieh ludzi poważnych. Przykrość takich 
skandalów, wywoływanych przez Polaków przed 
obsymi, jest większa, niż ich skutek i nasza 
rzeczywista szkoda. A wstyd jest tylko takich 
panów własny. Cxzuś go, szozęśliwi, nie są 
zdolni; ale on na nich zostaje i odlesió się nie 
da. Wynikło zaś z przykrego skandalu jedno 
dobre. Minister-prezydent wziął w obronę Na- 
miestnika, rząd i kraj, przesiw oszczerstwom 
skwapliwie wyzyskiwanym. Zrobił to z mocą 
i stanowczością, która oszczercom ust mie zam- 
knie, kłamsów nie zawstydzi, ale uczoiwym 
ludziom wystarczy i zaimponuje, jako zalowe 
prawdy, jake oświadczenie rządu, który się 
czuje jako taki i swoje obowiązki zna. Połą- 
czone przemówienia Namissinika i Minis:ra, 
wyrażają oczywiście myśl i określają stanowi- 


twem położeniu kraju. Dla kraju jest w nich i 


isko, jakia rząd zajmuje w dzisiejszam niela- 
i wskazówka i otucha. 

Z owych pierwszych trzesh dni Sejmu, 
niewiale prócz tego zostać mogło. Uchwalone 
prowizoryum budżetowe na trzy miesiące, to 
jedyne zadanie i jedyny skutek tych posiedzeń. 

yśl adresu do Cesarza, wniesiona przez prze- 
wodniczącego klubu włościsńskiego p. Berna- 
dzikowskiego, nie oozywiświg wydać nie megla. 
Bańka mydl:na beztreści, puszczona dla olśnie- 
jnia lab zabawienia naiwnej publiczności, nie 
więcej. Chyba to wyrachiwanio, żeby po od- 
rzaceniu wniosku, pozbawionego wszelkiej ra- 
oyi bytu, pednosió skargi na niegodziwą wię- 
kszośk szlaskeoką, która ehłopu usta zamyka, 
nawet kiedy ten chos do Cesarza przemówić! 
I to może posłużyć, i to da się wyzyskać! Zə 
wszystkiego można batire monnaie, a zwłąszcza 
tałszywe papiery. 

Prowizoryum budżetowe rozumie się 
samo przez się. Jesi konisczne, uchwalonem 

| byó musi; dzir”ne raczej, że przy niem była 
dosć długa dyszusya, która mogła się odłożyć 
do rozpraw przy stanowczem uchwalaniu bud- 
żetu. W tej dyskusyi był jeden szozogół, kt5- 
rego milszoniem jednak | ominąć nie możemy. 
|. Szczepanowski mówił o potrzebie ekono- 
micznego, społecznego i moralnego podniesienia 
krain; mówił, że jednym za środków tego pod- 
niesienia, jest wierne przechowania narodowej 
że Nie mamy dość ozesu i miejsca, mo- 
że i miedość nauki, żeby rozbierać i sprawdzać 
| jego wywody ; nie wątpimy, że jest w nich 
niejedna zdrowa prawda. Zauważaliśmy wsztk- 
że jedną nieprawdę, i tę wytknąć mamy sobia 
za obowiązek. „Potrzeba tego podniesienia na- 
suwa się w tej chwili tem bsrdziej, ke przad 
niedawnym czasem pojawiło się dzieło Koźmia- 
na, które ze wszystkich zaraz duchowych, jakie 
są w kraju, uważam za zerazę najgorszą, naj- 
niebezpisrznisjszą*. Powód jest ten, że dzieło 
sprzeciwia się tej nrodowej tradycyi, kóra jest 
narzą najlepszą siłą i najdrielniejsyym środkiem 
dźwigania się w górę. 

©łdybg to „tredycya narodowa” była ja- 
dnolita, z jednego tylko szlachetnego metalu 
czy pierwiastku złożona, życie narodu byłoby 
łatriejsze, a sprawy jego stałyby lepiej. Ale 
tak nie jest. Każdy naród, i nasz, jak każdy 
inny, ma tradycye, złożons z pierwiastków róż- 
nych, ma tredycys dobre i ma tradycye złe. 
Jedne, jak drugie, nosi w sobia jego natura, a 
rozwinęła i wyrobiła js historya. I my także 
mamy we krwi, odziedziczyliśmy po wiskach 
tradycyę dobrą i tradycyę złą Złą była ta. co 
jednamu człowiekowi albo ludziora kilku, albo 
wreszcie jednemu stanowi, pozwalała udawać 
się za Rzeczpospolitę, bawić się z nią, a ją o- 
słąbiać i rozprzęgać ; to 6a, co zamiast zująć 
silne stanowisko przeciw Tarkom, wolała robić 
Wojnę kokoszą pod Lwowem ; to ta, Go pćźniej 
stała się spiskiem Zborowskich przeciw Ba'o- 
remu, rokoszem Zebrzydowskiego przesiw Zy- 
gmnuntowi; to ta, ao Rzeczpospolitą poddała w 
niawolę kaśdego pierwszego lspszego głupca 
aibo przedawczyka przez liberum veto; to ta, co 
dalej zrywałę wszystkie sejmy, aż przeciw o- 
statniemu postawiła ostatnią konfederacyę — 
targowicką. Naprzeciw niej była draga trady- 
cya, która przez trzy wieki wołeła o rząd, o 
wojsko, o skarb, o gotowosó obrony i o spo: 
łeozny ład, która to wszystko różnymi spos3- 
bami stworzyć chciała i zawsze na próżno. 

O którą z tych dwóch tradycyj chodzi te- 
mu mówoy, którego i zdolnośś wysoko cenimy 
i dobrą wolę, jak dobrą wiarę, mamy za pewną 
O tę drugą oczywiście, o tę dobrą tradycyę ma 
chodzi. A więc niechża raczy zastanowić się 
sumiennie i odpowiedzieć sam sobie, czy owa 
zła tradycya nie odzywała się w naszych po- 
rozbiorowych dziejach? Ozy to jes dobra tra- 
dycya — ohoóć narodową niestety jest — że- 
by podnosić wojnę, kiedy się nie ma wi- 
doków zwycięstwa ? Czy to jest dobra tradycya 
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Przeglądu Polskiego, znajdujemy następujące u- | 


ozniewy. Pod pierwszem wrażeniem i w po- | 
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| liczba ludzi ukrytych, nieodpowiedzialnych, po- 
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„Trzy myśli“. Prof. Bołoz - Antoniewicz wy- 


ae a sobie: „Rzeczpospolita te my“, kre- gmin wiejskich Buezacz-Czortków. Zetwierdze- głosił wczoraj w sali ratuszowej wobec licznie ze- 
owala się jej rządem i pozwalała sobie rozrzą- nie nastąpiło na podstawie rgodnych uchwał |branej i doborowej pabliczności odczyt o przepięknej 


dzaó jej losem? Czy to jest dobra tradycya — 
;ohoó narodową niestety jest — żsby pewna 


! liczba ludzi, jak niegdyś z Wersalu, podsaczu» | 


Głeczne zawiści i żądze i przes niens- 
chty dokamentowsła miłość ojczyzny i 
jej zbawienie? Nie, to nie jest tra- 


| wała s 

i wisós 

obiecywała 

„dycya dobrą. Jako złą 

Í granej 1831 roku, skutki roku 1846 i reka 1863 
— tak, jak nieszczęśliwy koniec Rzeszypospo- 
litej niepodległej osądcił tradycye kanfederacyj 
i zrywanych sejmów. 

Kiedy dobra tradycya marodu, kiedy zdro- 
wa polityka, kiedy miłość ojczyzny, niespokoj- 
na o jej przyszłość, wołała o skarb, o wojsko, 
o =) nie chsiał jej nikt siuchać, bo mówio- 
no, 
a zaprowadzić absolutum dominium Kiedy po 
klęskach tylu i takich mówi się, że o rządzie, 
o wojsku, o skarbie i myśleó próżno, że nie jnź 
sił do zwycięstws, ale warunków do życia się 
nie ma, i że to życie trzeba ratować, utrzymać, 
obwarować; mówi się dziś, że te słowa, to nal- 
goreza i najniebexpieosniejsza zaraza polskiego 
ducha! Prawda! Jest w Polsce 
który Kośmian, i nia on jedan, zabić ohoiał ; 
duch bezprawnego rządzenia ojczyzną — w taj- 
nych spiskach driś, jak niegdyś w konfedera- 
cyach i rokoszech — duch osobistej pychy i spo- 
łecznego rozkładu w nowego demagcga, jak w 
dawnego oligarohę woisiory, duch niskarności, 
który w szeregu stać mie umie, i z nim złą- 
czony duch zazdrości, który wyż*zość drugiego 
uważa ra swoją krzywde, duch złsj polityki, 
który ojozyśnie w stosownej ehwili nigdy nie 
posłuży i vie pomoże, jakby należało, ale ją 
tw zlej chwili na niebezpieczsństwo i klęskę 

narazi, duch bezmyślności i łatwowierności, 
który pozór, „estetyczną formę“ bierze za oj- 
Gwyzuę, alo Za Polan, albo za wojne, a na 
treść 1 istotę rzeczy nie bacząc, cieszy się „te- 
atralnem udawaniem,* czy złudzeniem, aż do 
chwili, kiedy się spostrzeże, że w tej polityce 
mie było rzeczywistego gruntu, że w tej wojnie 
inie było warunków zwycięstwa. 
| ego złego ducha, tę tradycyę złą — ohoó 
j piestety narodową także. chciał Koźmian za- 
bió; to prawda. Innego ducha, innej tradycyi, 
nie. A jak niegdyś fałszywie oskarżano O za- 
mach na wolność tych, co wołali o rząd, o ład 
i o siłę, tak dziś równie fałszywie oskarża się 
o zamach na tradycyę i duszę narodu tych, co 
wołają o jego byt przedewszystkiem, a narto 
pnie o jago siłę. Zresztą nie ras się O 0O sp.e- 
raó. Walkę ze złym duchem i złą tradycyą 
przegrał Koźmian, jak inni; przegrali dlatego, 
(że znowu, jak w dawnej Rzeczypospolitej 
jw tej walce nie znaleźli ani dość licznej, ani 
dość szczerej pomocy. Że zaś xły duch i wła 
tradycya zabić się nie daje, tylko w zmienio- 
nych formsech zawsze odżyje, to wiemy i o to 
możemy być spokojni. Ds:ś tea dowód i to 
| miłe uspokojenie daje nam naprzykład p. Le- 
| wakowski i ks. Stojałowski. 
| Dalszy ciąg uesyi sejmowej, podjęty dnia 
[26 stycznia, zazaaczył się dotąd tylko szere- 
| giem wniosków wielkiej doniosłości i wsgi, 
i które się sypały jak z rogu obfitości. Poseł 
Bojko chciał rezolucyi, pelecającej rządowi, aby 
przy przyszłych wyborach nie dopuszczał się 
| tukioh nadużyć, jak przy ostatnich. Treść ta 
sama, co niedawnych przemówień sławnego p. 
Lewakowskiago w Radzie państwa; forma zrę- 
ozniejsza, ton spokojny, śmieszności i niedorze- 
ozności takich jak tam, nia było. Los taki, jak 
w Radzie państwa: odrzusenis a limine bez 
odesłania do komisyi. Wniosek posła Wójcika, 
żądający bezpośredniego tajnego i powszech- 
nego głosowania. Wniosek posła Okuniewskiego 
tej samej treści. Wniosek lewicy, żądający pią- 
itej kuryl przy wyborach do Sejmu i wielu in- 
nych znacznych zmian w krajowej eriynacyi 
wyborczej. Ten ostatni przeszedł w klubie, jak 
słychać, jednym głosem większości. Wszystkie 
ite wnioski, oznaki i skutki gorącekowej agita- 
oyi wyborozej, po ozęści może manewry wy- 
* borcze, dowodzą tego, 00 mamo pracz Się jest 
jasne i każemu wiadome, tj. ko s:s7a sejmowa, 
zwołana i obradująca podczas przygotowań do 
wyborów, nie była pomysłem szoząśliwym. Sejm 
musi przeszkadzać wyborom, bo ludziom jakie- 
gobądź stronnictwa nie daja zająć się wyborami 
tak, jakby choieli i jak powinni; wybory prze- 
szkadzają Sejmowi, bo przynoszą do niego ró- 
żne echa, hasła i gorączki wyborcze. Ta go- 
rączka, te antagonizmy, te hasła partyjne, ża 
mniemane interesk ludu, zagrożone w fsntazyi 
tylko, ale bronione namiętnie, deją się widrieć 
nawet w Sejmie, choó nie w ostrej dotąd for- 
mie, a cóż dopiero po powiatach, na zgroma- 
deeniach i tak zwanych wiecach! Stan dobre 
| nio jest, to rewra. A w nim jaka droga po- 
stępowania? Dla rządu ostrożność, ścisła legal- 
| ność, ale i stanowczość, jak to oznzezył Na- 
Î miestnik. Dla dobrych obywateli i dobrych 
Polaków karność, jsdność, ceynność i gotowość 
poświęnenia się, choóby na wielkio przykrości i 
trudy. Dobrze powiedziano, ża robilismy łatwo 
poświęcenia, i to bardzo wielkie, bez pożytku, 
owszem zw szkcdą naszej sprawy Dziś chodzi 
o mniejsze, ale ponieść je trzeba, ażeby tę 
sprawę w trudnem przejściu zabezpieczyć od 
szkody. 


Ruch przedwyborczy. 

Dr. Leenard Piętek oświadcza, stano wozo, 
iż pogłoski jakoby kandydewał z kuryi miej: 
skiej miasta Lwowa na posła do Rady pań- 
stwa, nie mają uzasadnienia, gdyż nie ma on 
woale zamiaru ubiegać się ponownie o mandat 
i| poselski z miasta Lwowa. 
| W sprawie kandydatur z kuryi Dtej we 

wschodniej części Głalicyi odbędą się konferen- 
oye okręgowe delegatów komitetów powiato- 
wych dnia ligo bm. przed południem. Proto- 
|koły z konferenoyj przedłożone zostaną komi- 
tetowi centralnemu, który na podstawie życzeń 
i opinii wyrażonych przez delegatów obwoła 
kandydatów z piątej kuryi dla kaźdogo okręgu. 
Na kuryę ią Lwów z okręgami sądów 
powiatowych : Liwów-Szczerzec- Winniki wyło- 
! nila się między innami także kandydatura p. 
| Edmunda Mochnackiego, byłego prezydenta 
miasta Lwowa. Dr. Władysław Dulęba posta- 
nowił przenieść swą kandydaturę z kuryi pią- 
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9i tej na kuryę miejską miasta Lwowa. 
* 


* * 

Upraszają nas o zanotowanie, że p. Da- 
widowioz, który kandyduje do Rady państwa 
iz okręgu Rudki-Sambor nie należy wcale do 
stronnictwa p. Burwińskiego. 


Centralny komitet przedwyborosy dla Ga- | sce 5. 


csądeiły ję skutki prze | 


że ona chce ujaremić wolneść i ojczyznę, | 


jeden dach, I 


obu komitetów powiatowych. 


| A izby sądowej. 
| Lwów 7 lutego. 
| (Napad na żebraka). 

We września 1896 r. napadli dwaj złoczyńcy 
na żebraka Baczyńs<iego, który sypiał w szopie 
przy ul. Janowskiej Jeden x napastników, Bakow- 
ski, zabrał deiadowi pieniądze i sa to otrzymał 
w roku zeszłym odpowiednią karą więzienia Później 
(dopiero wykryto wspólnika Bukowskiego, razwi- 
| skiem Semeniuka, który w chą'i rabunku, zarznoił 
żebrakowi koc na głowę, usiadł mu na piersi i po- 
czął go dusić. Rozprawa przeciw Semeniukowi od- 
była się w sobstę przed lwowskim sądem przysię- 
glych Bądziowie zaprzeczyli pytanie co de zbrodai 
ać, a potwierdzili pytanie w kieranku śmiałej 
kradzieży Sąd skazał Semeniuka na 1'/, roku cięż 
„kiego więzienia. 


+ 
Kraków 7 latego. 

(Cyklista). 

i Bosprawa przeciw amatorowi rowerów Marya 
nowi Klimkcwi zakończyła się wczoraj Oskarżonego 
skazał trybunał na 6 lat ciężkiego więzienia z obo- 
strzeniami. Klimek przyjął wyrok z resygnacyą, do- 
dając, że woli pokutować za swe winy jevzcze na 
tym świecie. 


| KRONIKA. 


| 
l 


Lwów 8 latego. 


Hrabia Agenor Gołuchowski, minister spraw 
zsgranicznych, otrzymał ceaarsk.e pozwolenie przy- 
jąó i nosić suski order Korony z runtami, wielki 
krzyż portugalskiego orderu wieży i miecza, japoń- 
ski order wscho zącego Słońca klasy pierwszej, 
wielki krzyż honorowy niczawiałego zakona Joha- 
nitów (kuwalsrów maltańskieh) i wielką wstęzę bal- 
grrukiego orderu Aleksan ira. 

Przyjazd ministrów. Z Wiednia donoszą : 
Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, iż zxrówno pre- 
zydent mini trów hr. Badeni, jak i minister skarba 
dr. Biliński, x powodu czynności urzędowych, nie 
bęir mogli przybyć do Lwowa dla wzięcia udzi.ła 
w pasach sejmowych. Hr. Badeni przybędzie 
atoli do Lwowa po 15 b. ma. dla odwiedzenia cho- 
rej matki. 

Bal u pp. Namiestnikowatwa zgromadził wezo- 
raj około 800 osób, reprezentujących wszystkie 
sfery nuszega groda. Də pierwszego kadryla stanęło 


oząstce bogatej spuścizny literackiej po Zygmancie 
Krasińskim, p. t. „Trzy myśli Hsnryka Ligenzy*, 
W okresie największej twórczości, kiedy powstała 
„Nieboska" i „Irydyon* rzuca wieszcz na 


papier 
trzy „myśli*, opatrzone tytułami: „Syn oieniów" 
(wierszem), „Sen ezary* i „Legeada* (prozą). 


W każlej z nich tkwi myśl gięboka, jedna łączy 
się z drugą. druga z trzecią, a całość w dalszym 
ciągu rozwijana, stwarza nową myśl potękną, nowe 
arcydzieło literackie. „Byn cieniśw* 


„patrzy w otohłań, w ziemię, na dół, 
„Moc go nieznana z ciemni wyrzuciła 
„Dzika wilozyca piersią wykarmiła, 

„I pod Tytanem stęknął ziemi padół*, 


„Syn cieniów* więc — teza świata, to myśl o 
przeszłości, o starożytnym Reymie, który kładzie 
światu na barki „tortury olbrzymie, straszne Tyta- 
nów męczeństwa”. Dwie dalsze myśli, odnoszą się 
do teraźniejszości i przyszłości, „Sen Cezary" jest 
antitezą „Syna cieniów* a „Legenda“ syntezą Myśli 
tych powaigłych pod wpływem „Prolegomenów" Au. 
gusta Cisszkowskiego, który około roku 1840 stal 
się duchowym bratem Krasińskiego, nie rozamie na- 
sze pokol-nie, a SĄ one poetycznem  proroctwem i 
winny stanowić dla ówiata całego a zwłaszcza dla 
Polski prawo nieśmiertelnej nadziei. 

Słuchacze sutymi oklaskami podziękowali pre- 
legentowi za wykład. Dochód przeruaozony był na 
Towarzystwo Dzieciątka Jerus. 


Konkursa rozpisują: Ruda szkolna krajowa we 
Lwowie na posadę katechaty w gimnasyum w Tar- 
nowie. Termiu do 28 lutego. — Namiestniotwo we 
Lwowie ma posadę starszego lekarza powiatowego 
w VIII kl. rangi. Termin do 28 b. m, — Dyrekoya 
poczt i talegrafów na posadę ekspedyenta w Jawi- 
szowicach, w pow. bialakim. Pobory 260 złr., termin 
do 12 b. m. — Siarostwo W Drohobycza na posadę 
prowadzącego metryki izraelickie. Termin do 28 bm. 

Aresztowanie fałszerze stampilii poczt wych. 
Ekspedytor paoztowy, Winesnty Łarawski, który 
niedawno pobrał w krukewskim urzędzie poestowym 
3000 zl. na przekazy nadane-w Starej Soli, został 
w nocy na 4-go b. m. przytrzymaay w Laszkach 
Górnych. Sprowadzony do Roadołu sszaał, ża oszustw 
s przekazami pocztowymi dopuścił się na kwotę 
okcło 18.000 sr. Zaeleziono prey nim stampila 
różnych poost, kilka podrobionych przekazów, mor- 
finę i rewolwer. Żiandarmerya odętawiła go do rą- 
du w Mikołajewie. Nie mę jaż wątpliwości, że jest 
to tea sam osznst, który w Abbnzyi sfułszował 
przek: zy. 

Sprostowanie Od osoby zaprzyjaknionej z p. 


80 par, a tehami dzielnie kierował Stanisław hr. | Maryą Koaopnicką otrzymujemy zapewnienie, że 


Mycielski. Wes.ła zabawa, podrycana ujmującą ser- | wiersz, o. którym pisal ks. omolikowski w swym 


decznością gospodarstwa, przeciągnęła się do gods. | 


6 rano. 

Kronika karnawałowa. Bal prasy, urządzony 
w sobotę w Kasynie miejskiem, wypadł znakomicie. 
Komanikaty o przygotowaniach doń mie były sgu- 
mnemi przechwałkarai. Komitet bala w istocie nie 
szczędził tra'ów ni ko stów, by zabawą uczynić 
prawdziwie miłą. Dekorowaniem gal zajmował się 
tapicer za Lwowa p. Txase. Dzięki wukuzówkom 
artystów pp. Tadeusza Puvpiele, Marcelego Hurasi- 


*mowicza i Rybkowskiego, dalej uprzejmośsi pp. 


szcie zdolności samego wykonawcy, s-le wyglądały 
bardzo gustownie. Pan Bogdanewics, blacharz, spo- 
rządsił podług włernego pomysła fontanaę perfa- 


suwego. Przez cely wieczór więc w sali balowej 
rozlagała się orzeżwiająca wcń kompozycyi wody 
kolońskiej z olejkiem gosnowym (wyrób p. Miko- 
lascha), wytryskującej wosoło na kilka metrów 
w górę. Równiaż oryginalną przyjamnością bala 
tyły karneciki w kształcie ministurowego wichla- 


z kości słoniowej, Publiczność przybyła na bal tła- 
mnie, a pr-ed'tawicicli nejwytezych sfer urzędo- 
wych i towarzyskich był liszny zastęp. Teńoami 
kierowali pp. hr. Skarbek i Jordan. Niezwytle oky 
wiena zabawe trwała do świtu. Tańcxono x ogro 
mnym zapałem mimo, iż sala formalnie nabita byłu 
samomi taucerkami i tancerzami, 

Rada mlasta Lwowa obradowała w sobotą 
na nadzwyczajnem posiedzenia i uehwaliła poprzeć 


taks przenośnych i spadkowych. Radsi jednomyślnie 
zgodzili si. na wysłanie do Sejmu petycyi. 

Zatwierdzenie wyboru. Ceszrz zatwierdził wy- 
bór Władysława ks. Sapiehy, właściciela dóbr w Ole- 
szycach, na prezesa i notarynsza Stanislawa Dlugo- 
szowskiego w Cisszanowie, na zastępcę prezesa rady 
pow. w Ciegzanowie. 

Zmiana własności. Dobra O«trów w powiecie 
ropczyckim nabyli pp. Teofil i Józefa Wiśniewscy 
od p. Heleny Lange. 

Dr. Radzlewicz, Polak, zaliczony do oddziała 
eaaitarnego rosyjskiego w Abisynii, mianowany zo- 
Stał lekarzem dworskim abisyńskiego negusa. 

Z klubu miłośników sztuki fotograficznej. 
Na odbytem duia 5 lutego walnem zgromadzeniu 
członków tego kluba dokonano wyboru nowego wy- 
działu na r. 1897, w skład którego weszli: py. St. 
Sobolewski jako przewodniczący, Bt. Piegłewski ja- 
ko zastępca przewodniczącego, Dobrzyński, Derdaoki, 
dr. Lewicki, Maj jako wydziałowi, Frieirieh, IKości- 
cki jako zastępcy wydziałowych, Dziułyński, Stro- 
menger jsko rewidenci. 

P. Władysław Bełza, z powodu nadwątlonego 
zdrowia, wystąpił x Dyrekoyi Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych, jak niemniej złożył obowiązki 
sekretarza w Towarzystwie literackiem imienia Ada- 
ma Mickiewicza. Członkiem jednak obu tych Towa- 
rzystw pozostaje p. Bełza i nadal. 

Na balu techników, już w najbliższą środę, 
ujrzy publiczność nasza kilka nowości. Mała sala 
zamienioną będzie w wykwintną oranżeryę żywemi 
tym razem kwiatami i krzewami ozdobną. Projekt 
to komisyi dekoracyjnej, której duszą, jak oorocznie 
jest zaszczytnie znany architekt p. Kamieniobrodzki 
z synem. 

Karnety cacka prawdziwe, zdobne bardzo ga- 
stownym emblematem ruchu, regulatorem, już goto- 
we, czekają niecierpliwie chwili dostania się do 
ślicznych rąk danserek. Osobną jednak i najvie- 
kawszą niespodziankę przyg.tował publiczności ko- 
mitet w kotylionie. Będzie to zaprodukowanie wy- 
nalazku w dziedzinie humorystyki taaesznej, wzbo- 
gaconej tym skomplikowanym p ołuktem faatazyi 
jednego z młodych techników, na sposób bardzo 
miły i nowy dla pięknych pań naszych. 

Komitet prosi nas o doniesienie, że urzędaje 
jaż od dnia dzisiejszego do balu, t. j. do 10 b. m. 
w sali małej Kasyna miejskiego. Tam zgłaszać się 
„mogą P. T. ci, którzy czy z powodu złego adresu 
„oczy z winy poczty zaproszenia nie otrzymali. 
Komendantem twierdzy przemyskiej w miej- 
p. Jaliana Roszkowskiegc, zamianował Cesarz 


OCE OETA A O, WODO G OA M R a m WAM A> A PAKOWE TZOĆ TW E L e o mw Z RZE WA Z Z ZZ ZZA ZI ZI LL M m 


licyi wasshodniej zatwierdził na onegdejszem | jeneral - porucznika Edwarda Pacherta, komendanta 
— choć narodową niestety jest — żeby pewna j posiedzeniu kandydaturę na posła do Rady: dywizyi obrony krajowej we Lwowie. 


liście do Radaktora naszego pisma, nie był woale 
drukowany. 


„Przyjażńć na wzór krakowszich zawiązn%a 
się wczors) we Lwowie i £ tym samym programem. 
Mieśsić się będzie w lokala „Jedności* przy ulicy 
Kosparn ka 7. W tym też lokalu urządzodą bądzie 
ozyte!nia dla terminatorów pozostających pod op eką 
Tow. im św. Stanislaws Koutki. 

Subwencya dia teatru lwowskiego. Sajmaw « 
komizya budżetowa uchwaliła podwyśszyó subwea: 
cję dla teatru lwowskiego na rok 1897 o 5000 złe, 


H aa i Krzysztofowioza, którzy wypożyczyli wiele |z tego wzglęłu, iż kraj miał się przyczynić do wy- 
wspaniałych makat i dywanów perskich, a wre- | budowania nowego gmachu teatralaego odpowiednią 


kwotą, a ponieważ budowa jesseao nie przysxłs do 
skusku, przeto od funduszów krajowych, pozostają - 
cych jeszcze w kasie, płynie procent, który neleży 


mową, funkcyonująeą przy pomocy motora spirytu- | się dyrekeyi teatra, walowącej z wielkimi kłopotami 


finansowymi. 

Panna Wanda Radkiewicz, redzoan siostra 
znanej z naszej sceny sympatycznej artystki pani 
Bronikowskiej, występowała prsed kilku dniami na 
kon-ercie epsteinowskim we Wiedniu, Fremdenblatt 
wyraża wię o jej głosie u wielkiemi pochwałami. 


rzyka barwy różowej lub błękitnej z okła zinką | Panna Wanda Radkiewi>z pusiada duży głos kontra- 


altowy o pełnem, głębokiem i aksamitnem brzmieniu. 
W ostatnich ozasach artystka ta wtudyaje partyę 
Azuceny i ma przyrzeczeny występ próbay w wiel- 
kiej operze ws Wiednin. 

Waina zebrania Tow. im. Matejki odbyło sią 
przed parn daiami w kowie w dawnym domu 
Matejki przy ulicy Floryańskiej pod przewodnictwem 
prof. Maryana Sokołowskiego. Przowodniezący zagaił 
zebranie, przedstawiając obesny stan sprawy Domu 


nevycyą wniosek postawioay przez prezydenta dr.; Matejki i wytyczne puckta dalszego programu, Na- 
Małachowskiego o zuianę statutu miasta Lwowa | stępnia odczytano sprawozdanie x czynności wydziału 
i pozwolenie gminie na nnkła lania dodatków dofi sprawozdanie kasowa. 


Ostatecznie Sprawa insty- 
tneyi Domu Matejki przedstawia się tak, że Towa- 
rsystwo jest właścicielem domu, na którym tylko 
ciąży dług 15.000 zl. Nadto weszło w posiadanie 
głównej części mebli, sprzętów i makat śp. mistrza, 
jego darów honorowych, sbierów przyborów i ko- 
stynmów historycznych, zbiorów rysunków i kilku 
obrazów. Wynajmając prowizorycznie dól i drugie 
piętro, udało 'ię opróżnić pracownię mi*trza i jego 
mieszkanie na pierwszem piętrze. Nypialny pokój i 
salon urządzone są mniej więcej tak jak były za 
życia artysty; pokój jadalny od frontu przemieriono 
w salę muzealną, wybijając większe okna dla świą- 
tla i ląsząc arkadami z sąsiednim pokojem. Sufit 
jej udekorowano odpowiednio do przeznaczenia, Dal- 
aze pokoiki urządzono jako kancelaryą i mieszkanie 
kustosza, którym obecnie jest p. Ludwik Glatman. 

Po posiedresiu obecni, oprowadzani przez za- 
rząd, zwiedzili oałe mieszkanie Matejki i oglądali 
zbiory, których znaczos część jest na razie w sga- 
fach i pakach z powodn braku miejsca. Oglądali 
także obrazy i szkice bardzo licznie nadsyłane przez 
artystów na tombolę zamierzoną w roku bieżącym. 
Dom Matejki ma być niezadłago dla zwiedzającej 
publiczności otwartym przynajmniaj w tej części, 
która « beonia da się urządzić. 

Prywatne wykłady łaciny. Z Wiednia dono- 
szą: grono profesorów tutejszego uniwersytetu urzą- 
dzające rukocznia popularns wykłady uniwerzytookie, 
postanowiło w bieżącym roku urządzić także kars 
języka łacińskiego dla azerokich kół publiczności, 
Z wiela stron bowiem podnoszone, ġe dla ludzi, 
kształcących się samodzielnie, poznanie zasadniczych 
elementów języka łacińskiego Lyłoby z wielką ko- 
rzyścią połączone. Kurs ma się odbywać w miesą- 
cach marcu, kwietniu i maju rb. po dwie godziny 
tygodziowo, pod waruakiem jednak, że zapisze się 
nań przynajmniej 40 uczestników. 

Dvktorand Praktykuje się nieraz, że studenci 
kończący uniweraytet i zdający osiateczae egzamina, 
przyplanją sobie tytuł doktoraadów. Owóż minister- 
stwo oświaty wydało teraz rozporządzenie do wszyst- 
kich uniwersytetów w Auatryi, w którem zakazuje 
używania tego tytułu, a tych, którzy poswolą sobie 
przekroczyć ten zakaz, pociągać będzie do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Dżuma. Jakkolwiek w piamąch codziennych i 
fachowych organach lekarskich pełno jest teraz ar- 
tykałów o dżamie, to jednak d tąd nie wyjaśniono, 
w jaki sposób dżaca się rozszerza. Z sumiennego 
studyowania wszystkich tych artykułów doszliśmy 
do następującego wniosku: 1) Dżuma nie rozszerza 
się za pośrednistwem powietrza; więc osoba, która 
wejdzie do pokoja, gdzie leży chory zadźżumiony, 
albo do szpitalu ządżumionych, albo wreszcie do 


TA 


trupiarni, w której leżą trupy osób umarłych na 
dżnmę, przez samo oddychanie powietrzem tych izb 
nie narazi się wcale i dżumy nie dostanie. 2) Czy 
jednak dostanie dżumy przez dotykanie wię osób na 
rią chorych lub zmarłych, w tej mierze zdania są 
podzielone. Jedni lekarze utrzymują, że można się 
zsrazió, & na dowód tego przytaczają wielką śmier- 
(elność wśród służby szpitałaej. Drudzy zaś twier- 
dzą, že zarazić sią nie można, a na poparcie swego 
twierdzenia przytaczają ten fakt, że jest nadzwyczaj 
rzadki wypadek, żeby lekarz leczący zadżumionych 
umarł eam na dżumę. 

I tak np. w bieżącem stuleciu, chociaż dźuma 
wybuchała kilkanaście razy w rozmaitych krajach 
na Wschodzie, na stu kilkudziesięciu lekarzy euro- 
pejskich, zatrudnionych w rozmaitych barakach i 
szpitalach w Indyach, w Persyi, w Egipcie, w Af- 
ganistanie, na Kaukazie i nad Wołgą, umarł tylko 
jeden lekarz angielski w Kairze, ale i to podobno 
miał on organizm bardzo zniszczony nadmiernem 
używaniem spirytualiów. 

Lekarze ci, którzy twierdzą, že przez bezpo- 
średnie zetknięcie się z ciałem osoby zadżumionej 
nie można się zarazió dźnmą, utrzymują, że mikrob 
dżumy, wozsdłszy do organizmu człowieka, traci swą 
siłę rozrodczą; ażeby zaś tę siłę napowrót zdobyć, 
musi wróció bądź do ziemi, bądź do jakichkolwiek 
przedmiotów wełnianych, Iniaaych lub bawełnianych. 
Więc zdaniem tych lekarzy można bez obawy zara- 
żenia się opatrywać chorego na dźżumę, ściakać go 
za ręce, całować go itd. Natomiast wdziać ubranie 
osoby, która chorą była lub umarła na dżumę, wy- 
starcza, żeby dostać tej strasznej chorceby. 

Potwierdza tę okoliczność dokwiadczenie, które 
uczyniono w Ksirze. Oto dnia 15 kwietnia Ibrahim 
Cosgan i Ben Ali, skazani na śmieró, zostali wypro- 
wadzeni z eytadeli w Keirze i złożeni do łóżek, w 
których poprzednio leżeli chorzy na dźnmę. Dnia 19 
Ibrahim dostał dżumy, a 23 umarł; Ben Ali trze- 
ciego dnia miał symptomy zarazy, ale go ominęła. 

W bardzo wysokim stopniu sieją wścód ludu 
tę straszaą zarazę zwierzęta, a także muchy. 


Stan powietrza. T. o 9 rane — 5 R, w pł. 
— B R Bar. 764 Nieruchomy. Śnieg. 


Pączki. (Z hnmorystyki karnawałowej). 
Od miesiąca już na ludzi 

Karnawału szata padła. 
Przeto wszędzie pulchny pączek 

Dziś króluje pośród jadła. 


By jednakże po słodyczach 

Nie pió z gorzkich wód krynicy, 
Dam ci radę dobrą, zdrową, 

O młodzieńcze pięknolicy : 


Gdy w cukierni dają pączek, 

W piękny lukier z wierzchu strojny, 
Zjedz go śmiało, z apetytem 

I zupełnie bądź spokojny. 


Leoz gdy córa g' spodaratwa 

Z wdzięczną minką da ci pączek, 
Zachęcając: „jedz pan, proszę, 

Bo to dzieło moich rączek," 


Nie wymawiaj się daremnie, 

Po co robić próżny zamęt |.. 
Ale powiedz: „pozwól pani, 

Że.. napiszę wpierw testament“, 


Ze świata dziecięcego. 


Kilka dziewczynek rozmawia o przyszłem 


swojem powcłaniu. 


Jedna pragnie być aktorką, druga nauczyciel- 
ką, trzecia malarką. 
— A ty Zosin, czem chciałabyś zostać ? 
Dziewczynka po namyśle : 
— Bogstą wdową... 


Szczególna logika. 
Lekarz. Jakto? złożyłem panu przeszło 40 
wizyt podczas pańsziej choroby, a pan mi dajesz 


jako wynagrodzenie za moją ftygę 10 guldenów? 


Skąpiec. Czyż to małv? Za:tanów się pan 


Í tylko, że gdybym nie był chory, tobyś pan zupełnie 


p 


Konkurs pań i panów w sztucznej jeździe na f nio nie dostał. 


łyżwach, odbędzie się na stawach panieńskich w 


niedzielę 14-go b. m. Początek o godzinie 10 tej ; 


U 


W popołndniowyeh godzinach nastąpią popi- | 


rano. 


Repertuar teatralny. D « w poniedziałek jo 


raz l-azy „Matki“ (die Mütter), eztuka w 4 aktach 


sowe ówiczenia osób w konkursie udział biorący ch. | 


ilości punktów przez liczbę wartościową wykonsRe- 
go ówiczenia pomnożonych. Nagrody Towarzystwa : 
dwa daże medale szczerozłote, dwa srebrne i dwa 
bronzowe. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya wydzisła 
do soboty 138 b m. Wkładka dla pań po 3 korony, 
dla panów po 5 koron od osoby. 


Karnawał na prewincyl. Z Czerniowiec nam 
piszą: Dnia 16 bm. odbędzie się na strzelnicy miej- 
gkiej w Czerniowcach piknik obywatelski, na który 
rozesłano liczne zaproszenia tak w mieście jak i w 
okolicy. Ze względu na to, że przeszłoroczna zabawa 
urządzona w hotela Weissa pozostała w miłej pa- 
mięci uczestników, przeto spodziewać się należy, że 
i drugi piknik wypudnie dobrze, gdyż sala na 
strzelnicy dzięki uprzejmości Mikołaja br. Mustatzy 
przeznaczona ne zabawę, Radajs Się bardzo do wię: 
kszego zebraria. Piękne porząiki tańców, dekoracye 
i wiele innych niespodrianek, tudzież dzielni aranże- 
rowie — pp. Gustaw Sraszkiewicz i Jan Zadurowicz 
— dają silną rękojmię, że zabawa powiedzie się do- 
brze. Komitet, do którego należą: poseł do Rady 
państwa dr. Stefanowicz, Józef Ohanowicz, Stanisław 
hr. Jabłonowski i Stanisław Bohdanowicz, prosi, by 
zaproszeni goście stanowczą dali odpowiedź, czy 
przybędą lub nie, od tego bowiem zalgżą przygoto- 


Żeleńskiego. 
| ezwar*e" no raz 6 ty „Powrót taty", opera-ballada 
w B odsłonach Henryka Jareckiego. 


Hirschfelda, t? Edward Labowski. 
O wyniku orzeknie uproszone jnry, na podstawie kan ya, Womacryj e7 


utro we wtorek po raz 5-ty „Goplana“, epora ro- 
mantyozns w 8 aktach a 5 odsłonach Władysława 
We środę po raz 2-gi „Matki*. We 


Rozpocznie 


po raz 17 ty „Jaś i Małgosia", opera w 8 aktach 
Hamperdincka, 


-n 


| 


Literatura i sztuka. 


8 Wielki atlas geograficzny. Wspaniałe to wy- 
dawnictwo, podjęte przez redakcyę „Wędrowea* 
w Warszawie, dvbiegło właśnie do połowy. Wyszło 
bowiem jnk dwanaście zeszytów, s których każdy 
zawiera dwie wielkie koloro se mapy, a do każdej 
dołączony jest skorowidz, ułożony z prawdziwie 
mrówczą pracowitością. Atlas ten w polskim języku 
nie ustępuje w niczem największym it najpiękniej- 
szym tego rodzaja wydawnietwom zagranicznym i 


, ohlubę przynosi polskiej nauce i polskiej sztnae lito- 
? graficznej. i 
Obecnie można jeszcze zamawiać ten atlas ta- | m. Lwowa prewa ra o lysi 
f niej w drodze przedpłaty i odbierać go zeszytami w | przeniesienia własneśii nieruchomości i 
| administracyi „Wędrowoa”; gdy wyjdzie cały, cena 
jego poćniesioną zostanie na 25 rubli, 


wania. W tym celu uprasza się o odpowiedź na ręce ( 
p. Józefa Ohunowioza w Czerniowcach, waz 


© EJ JM 


Gasze 10 I p. 


Nowe zastósowanie premieni Rentgena Jak 
szybko każde nowe odkrycie znajduje zastógowanie, 
namy na to najlepszy przykład w promieniach 
Rentgena. 

Pismo The Photogram podaje wiadomość, że 
hr. Terati znalazł sposób otrzymywania fotografi- 


cznych płaskorzeźb przy pomocy promieni X., które, | 


jak wiadomo, przenikają mniej lub więcej metale, 
stosownie do ich gęstości i grubości płyt. Dajmy 
na to, że chcemy otrzymać kopię wypukłą x ne- 
dalu; w tym celu przepiłowojemy go na dwie po- 
łowy w kierunku horyzontalnym; kładziemy jedzę 
połowę płaską stroną na zwyczajnej kliszy fotcgra- 
fioznej i poddajemy działaniu promieni Roentgena. 
Je satatnie przenikną dokładnie cienkie (wklęsłe) 
miejsca metalu, a zostaną zatrzymane przez grube 
(wypukłe) : na nmegatywie więc cienie będą odpo- 
wiadały v klęśnięsiom, a światła wypukłościom. 
Otrzymaną w ten spożób klissę przykładamy na 
płytę, poci gniętą chremożelatyną (zwyczajną żela- 
tyną nagy oną rozeworem dwuchromianu potasu) 
i wystaw'umy na światło dziezne: 
neczne przejdą przez jasne mie'sca Regatywu i wy- 
świetlą pod niemi chromożelstynę, pod czarnemi 
xaś ta ostetnia mie ulegnie żadnym zmianom. Kiedy 
to nastąpiło, zdejmujemy negatyw i moczymy płytę 
w wodzie. Chromowana żelatyna, będąca pod dsia- 
łamniem światła staje się nierozpuszozalną, niewy- 
świetlona så pęcznieje w wodzie Łatwo tedy zro- 
zum że w miejscach, odpowiadających wypukło- 
ściim na oryginale, otrzymamy także wypukłości 
ne żelutynie, inaczej mówiąc powierzchnia metala 
wcpiuje wię nam na żelatynie. Z takiej kcpii można 
cdlewsó z kolei matryce parafinowe do galwsno- 
plastyki. Fotografojąc wypukło szkielet ręki n. p., 
osiągamy efekt daleko większy, aniżeli przy zdję- 
ciach płaskich. 


Pp. Remy i Contremoulins przekonali się, że 


prsy pomocy promieni można fotografować nietylko 
kości, ale najdelikatniejsze nawet naczynia krwio- 
nośne w nieżywych ozłonkach. Należy je tylzo na- 
strzyknąć płynem, zawierającym w zawieszeniu dro- 
bny pyłek metaliczny, który nie przepuszcza pro- 
mieni Rentgena. Najlepej używać roztworu laku 
w spirytusie z domieszką sproszkowanego bronzu. 
Na fotografii otrzymanej tą drogą można śledzić po- 
łożenie arteryi względem zkieletn, rozgalązionia 
ich, a nawet dojrzeć wyraźnie drobne nuczyńka 
W palcach. Tylko anatom może ocenić całą donio- 
słożć tej metody. Chcąc zaznaczyć położenie, zajmo- 
wane przez jakąś arteryę, nie potrzeba jaż robić 
otworów, ani używać skalpela, który wobuo doli- 
katnych, jak włos, kanalików, jest narzędziem poro- 
Btawiającem wiele do Życzenia. Dotychczas u*ywano 
rozmaitych barwników, aby n'uyn'ć widziałnemi 
drobne naczyńka, musiano jednak ograniczyć obser- 
Wacye do cienko krajanych preparatów, gdyż gru- 
aze warstewki Dbysy  nieprzezroczyste ; całości, 
Jak na fotografii Remy'ego, nie oglądał jeszcze Żu: 
den anatom., 

Samobójczyni. Na przystanku kolejowym Zar- 
Wanica pod Złoczowem otruła się nieznana, lat około 
18 licząca blondynka. Ubrana była w cieanozieloną 
suknię wełnianą, bielizna znaczona była literami 
k . Przy gamobójczyni znaleziono bilet wolnej 
Jazdy z Przemyślą oraz kilkanaście centów, 


Zmarli. w Brzostku Porfiry Zieniewicz, były 
aptekarz, honorowy obywatel m. Brzostka, choć Ru- 
aa szczery przyjaciel Polaków. —Artur Wło- 
dzimiery Hatdank Meblechowski, uczeń szkoły real- 
hej, zmarł we Lwowie w 20 r. życia. 


[PORZ | 


Promienie sło- | 


! ścisłym węzłem z osobą Najjaś iejszego Pana i Je- 


11 posiedzenie z 8 lutego. 


Pcsiedzenie duisisjsze zsgaił marszałsk o 
godzinie 10', przy bardzo licznym komolesie 


Li prawie bezpośradnie po sagej'niu złożył prre- 
4 wodniotwo w rąse zsstępcy swago, ks. 


kardy- 
nala Sembratowiora. Gdy edczytano spis dal: 
szych petycyi, jakie wyłyneły, oświadczył ka. 
kardynał Sambratowioz, iż udziela glosa mar- 
szałkowi br. Ssanisławowi Badeniemu celsm 
postawienia wniosku. 

Marszałek hr. 
miejsce w pierwszym rsędzie ław pesalskich i 
yrzemówił mniej więsej w te slows : 

„Wysoki Sejmie! Dnia 8 lutego 1895 r. po- 
waiął Sejm następującą uchwałę : Dpoważnia sią 
Wydział krajowy, żeby na najbliższej sesyi przy: 
szedł z wnioskiem celem godnego uczczenia jubileu 
szu 50 letniego panowania naszego Monarchy Wy- 


| dział krejowy sądzi, że odpowie intencyom Wyso- 
i kiej aby ti uczuci-m kraju, jeżeli dla uraęsenia ta. 


go jubilewszu przedstawi wnioski, któreby umożli- 
wiły spełnienie dawnege a gorącego życzenia sarc 
naszych, by Najjaśniejszemu Panu dać w k-aju 
nastym rezydencyę, w którsjby bodaj chwilowo 


| wśród nas wszystkieh przebywać mógł (Brawo). 


Rerydencyq tą mie może być nic ivnego jak tylko 
dawny królewski zamek na Wawelu  (Huczne o 


klaskit) 


posłowie powstają z miejsc) należy uczcić w spo- 
sób, któryby ten winy kraj połączył nawym a 


| go dynnstyą A 
1 Chcemy żeby w miejscach, które kryją tak) WISY 


drogie nam wspomnienia zamieszkał T-n, który jest 
drogi naszemu sercu (Huczne oklaski) a chcemy zara- 
zem spełnić życzenie samego Najjaśniejszego Pana 
który podczas pobytu Swego w Galicyi w r. 1880 
wyrzekł w Krakowie ta słowa: „Bądźcie panowie 
pewni. że szczerze cieszyć się będe, gdy ujrzę sta- 
rością omszony zamek Wawelski przywrócony do 
dawnej świetności“. 

Sądzę że sposób ten uczczenia jubileuszu od- 
powiada także kierunkowi myślenia całego kraju, 
który umia zawsze przyw'ązanie do przeszłości po- 
łączyć e miłością i przywiązaniem do osoby Mo- 
narchy i wiernością niezłomną dla państwa, w 
którym obia ten kraj zamieszkujące narodowości 
znalazły podstawę do rozwoju na gruncie narodo- 
wym i nadal mieć ją będą. 

Wiadomo, że kimi Wi jest teraz za- 
je'y przez zakłady wojskowe i załogę, Wypadnie 
o Ma a budynki, które Z mocz dla 
przeniesienia wojski, umieszczonego na Wawelu. 
Zwrócić się potem musimy do Najjąśnejszego Pa: 
na z prośbą, by w tym zamku zechciał zamieszkać, 
a nakoniec Sejm corocznie w budżetach swoich prze- 
znaczy pewną kwotę celem powolnego odrestauro - 
wania Wawelu. Dodaję, że na ten cel przeznaczyła 
już krakowska kasa oszczędności wcale pokaźną 
kwotę. Stawiam tedy następujący wniosek : 

lem uczczenia jubileuszu Ś50.letniego pano- 
wania Najj. Pana Sejm postanawia: 

1) wybudować w Krakowie kosztem kraju, u- 
rządzić i oddać na własność skarbu wojskoweyo 
nowe budynki dla wojska, zajmującego Wawel, w 
tych rozmiarach jakie potrzebne będą na jego po- 
mieszczenie. 

2) Po opróżnieniu Wawelu zwrócić się z 


prośbą do Najjaśniejszego Pan, by raczył Wawel 


uznać za swoją siedzibę. 


i 


, 
i 


PRZEGLĄD x dnia 9 Lutego 1897 


3) Corocznie w miarę sił finansowych kraju 
wsławi 
budowanie Wawelu. 

A teraz proszę wnioski te uchwa'ić tak je- 
dnomyślnie jak jednomyślne i jednozgodne są w 
całym kraju uczucia wierności i miłości dla Najj. 
Pana. Wysoka Izba zechce uznać wniosek ten za 
nagły i natychmiast go uchwalić“. (Huczne oklaski). 


Ku niemałemnu zdumieniu «słej izby, któ- 
ra wnioski marszałka x prawdziwym entuzya- 
zmem przyjęła, zażądał głosu rurki posel rady- 
kalny p Okuniewski i głosem cichym, o 
wiele cichszym niż to jest jego wyczajem, po- 
czął opowiadać, że on ochoiałby inaczej uczcić 
jabileasz Oesarsa, że ruska czękć Galicyi nie 
została pod hssłem polskiem przyłączona do 
Anustryi itp. Dlatego żąda ruówca, aby odesłać 
te wnioski do Wydziału krajowego i polecić 
mu zastanowić się nad tem, czy nie możnaby 
w inny spesób uczeić jubileuszn Cesarza. 

Ks. kardynał Sembratowicz wexwał tych 
posłów, którzy są za nagłością, aby powstali 
z miejsc. Cała izba jak jeden mąś powstała. 
Tylko ruski radykalny poseł włościańsci p. 
Ostapczuk, został w siedzącej pozycyj, a sąsiad 
jego, p. Nowakowski, nie wiedział co właściwie 
ma począń, bo to wstawał, to siadał napowrót. 
Sam p. Okuniewski zaś opuścił swoje miejsce 
poselskie i usiadł w kobau sali przy stoliku, 
przy którym porłowie załatwiają swe korespon- 
dencye i udawał, że coś pisze. Trudno zatem 
osądzić, do której kategoryi głosujących nals- 
ży go zaliczyć, lub ozy w ogóle należnio go 
uważać jako obesnege w sali. 


W tym samym stosunku uchwalono same 
wnioski. Wszyscy wstali, jelen Ostapczuk sie- 
dział, sąsiad jego Nowskowski nibyto wstawał, 
nibyto siedria', a p. Oknniewzki poza cbrębsm 
miejsa pose'skioh siedział przy stolkm i dumal. 

Marszsiek objął napowrót przewodnictwo 
i przystąpiono do porządku dziennego. Na 
pierwscew. miejscu były trzy wnioski p. pre- 
rydeata miasta dra Małachowskiego, 


który postawieniem tych wniosków spełnia | 


|ozękć swego programu, wypowiedzienego przed 


| 


| 


4 


p 


justawę »aniterną, we ś'odę zsá będzie debataji Kandyi sytusoya jest bardzo grośaa. 
Stanisław Badexi zajął inad ustawą drogową. Posłowie tedy zechcą się| 


i 
i 


jwego załatwiono wniossk p. Mycielskiego o u-t 


} 


Ten rzadki w ħisoryi jubileusz, ta złote, PR 
gody naszego Najmiłościwszego i4onarchy (wszyscy cych 


j 


paru miesiącami na zgromadzeniu przedwy- 
borozem. 

Pierwszy wniosek brzmi: Poleca się Wy- 
działowi krajowemu, aby przedłożył jak najry- 
chlej projekt ustawy o wykonywaniu opieki 
nad ubogimi i w projekcie tym uwzględnił ko- 
nisczność współdziałania w tej mierze fandu- 
szów powiatów i kraju. Uzasadniając ten wnio- 
sek, wygłosił dr. Małachowski dłaższą mowę i 
to a wielką swadą i zssjomością rzeczy, w któ- 
rej traktował wniosek swój ze stsnowiska spo- 
łecznego i humauitarnego, poruszył stojącą 
z nim w związzu sprawę srupaśnictwa i prey- 
wozył mnóstwo przykładów innych krajów, 
które mogą stsó się dla nas wzorem co do sposo- 
bu wykonywania opieki nad ub"gimi. Wniosek 


I zaopiekował się zakładami uzuzelniających szkół 


ać do budżetu odpowiednią kwotę na od-| handlowych i postarei się w tym oelu o odpo- 


wiednią subwancyę ze skarbu państwa. 

W końcu załatwiono jeszcze długi sz*reg 
petycyi i na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Odozytano wreszcie wniosek p. Osu- 
ohowskiego domagająsy się, Z Sejm u- 
znał budowę kolei z Ustrzyk de Wołosatego 
z odnogą do Tarki ze względu na interesa kraju 
za pożyteczną i potrzebną, tudzież interpelacyę 
p. Styly w sprawie nadużyć jakich się do- 
puszoza naczelnik gminy Choozni w powiecie 
Wadowickim. 

Następne posiedzenie jutre o 10 ramo. 


(zęść ekonomiczna. 


Wiedeń, 6 lutego. 
(Z). Wiadomośei o nowych okropnościach, 
jakie się dzieją na Krecis, wstrząmęły dziś 
wszy: tkiemi giełdami europajskiemi. Największe 
możs wrakenie wywarły cone w Paryżu i walo- 
ry tureckie spadały tam w iście szslonem tem 
pie. Ta okoliczność najbardziej niepokoiła inna 
giełdy, bo przecież wiadomo, że psryskiiu sfe- 
IES finansowym najwięcsj zależy na podtrzy- 
mania Turoyi 1jej kredytu, kombinowano więc, 
że skoro mimo wszelkich wysiłków paniery tu- 
reokie tak dotkliwie spadły w Paryżu, to po- 
łożenie Tarcyi musi być istośnie rozpaealiwe. 
Powszechna reavoya dzisicjsza ograziczała się 
|jednak prawie wyłęeznie na targ walorów spe- 
kulacyjnych, kars rent i monet złotych nie zo- 
stał prawie weale dotkniętym. Na nasrym tar- 
ga ruch zmiżkowy, chociaż w rezaltacie dość 
| znaczny, odbywał się spokojnie, gdyż wido- 
| ognie spekulanci nie pozawisrali znacxniajszych 
transekcyi, więc tek nie był» wystawionia o- 
gromnych partyi na sprzedeś, oo wobec zupzł- 
nego braku popytu byłoby mau:iało wywołać 
panikę. y 

Ostatnia notowania : 

Kredyty anstr. 870'75, węgierskie 407-50, 
Anglobanki 15675, Uuiosy 294—, Bankvexsi- 
ny 357-—, Lkuderbanki 24676, Ludwiki 219—, 
Ozerniowieckie 29460, Elbethule 273'—, Renta 

į papierowa 101-90, srebrna 10220, aurtryacka 
złota 12335, austr. renta wal kor. 10120, wę: 
gieniks złota 12225, węgiersk» renta wal. 

f kor. 9980, dukat 5'66, 20-frankówka 961'/,, 
marki 1173, rale 1-26'/, 

Wiedeń 6 lutego. Spirytus 1540 —15%60. 

$ Wystawa czerwonego bydła pelsziego w 
Krakowie. Celem zapsznania szerszej publicz» 
ności z owscami swej prasy Towarzystwe Rol 
nieze krekowskis postanowiło urządzić w roku 
bieżącym w miesiącu czerwcu wystawę pol- 
skiego bydła czerwonege w parku Krakowskim. 

Na pokrycie znacznych kosztów urządze- 

nia wystawy ofisrowały subwencye państwo, 


| 
l 


ten p. Msłachowskiego odesłano do komisvij kraj, gmina m. Krakowa i komitet o. k. To- 
prawniczej. Do tej samej komisyi odesłano tak- | warzystwa rolniczego krakowskiego. Oelem po- 
że dragi jego wniosek będący niejako daiszym | krycia reszty i uniknięsia niedoboru, postano- 
ciągiem pierwsrego, a który bremi: wiono urządzić loteryę. Losy będą sprzeda” 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- ' wane po 25 ot. za sztukę, a główną wygranę 
by wdrożył ponownie rokowania z rzą- | stanowić będzie krowa wartości 200 zł. Mini- 
am w przedmiocie nadenia gininie kr. stoł.| sterstwo rolnictwa prócz subwenoyi w go- 
pobora opłat gminnych od|tówoe ofiarowało srebrne i bronzowe medale, 
od | nadto Komitet sędziów, któremu przewodniczy 
spadków na rzecz miejscowego fandnszn nubo- | poseł ma Sejm, członek Izby panów i prezes 
gioh i ewentualnie przedłożył projekt ustawy | Komitetu o k. Towarzystwa rolniezego kra- 
w tym względzie po myśli przedłożanego juź | kowskiego Franciszek hr. Myeielski, rozporzą- 


przed *ilkn laty Sejmowi projektu Wydsiału 
krajowogo. 

Do komisyi gminnej zaś Gdesłano trzeci 
wniosek p Małachowskiego o zmianę statuta 
król. stoł. miastę Lwowa w tym kierunkn, iż- 
by bez osobnej ustawy krajowej, lesz jedynie 
za zszwoleniem Wydziału krajowego wolno 
było gminie nakładać 50 proo. dodatku do 
podatków bezpośrsdu'ch, a 70 proo. do kon- 
sumcyjnych. 

Marsrałek zawiadomił Izbę, że na porząd- 
ku dziennym jutrzejszego posied enia umieści 


eo do tych spraw porozumieć już teraz w Śsi- 
ślej.zyck kółkseh, aby nie przychodzić potam 
z prośbami o nusanięcie tych punktów x po- 
rządku dziennego z powodu nisdostatesznego 
rozpatrzenia się w nich. 
Nastypsie przyjęto sprawozdanie komisyi 
udżetowej o zamknięciu rachunków gal'eyj- 
skiego fanduscu propinacyjnego za rok 1895 i 
o prelinsinarcu tego fandu<zn na rok 1897. — 
Na rok 1897 preliminowane są dochody tego 
fueduseu na 4390.649 zl, — wydatki na 
4426893 zł — naiwyżka dochodjw zatem na 
460.756 zł 
Na wniosek komisyi gospodarstwa krajo- 


rządzenie w zachodniej części kraja targowicy 
bydło ovsBowe przez powzięcie następują- 
uchwał : 

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
wdrożenie rokowań z rządem w celu nsunięcia 


rozporządzeń Magistratu wiedeńskiego, sru- | 


dniających haudel bydłem opasywom na t+rgo- 
w St. Marx. 3 

2) Bejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby po wysłuchaniu ovinii komisyi rolniczej i 
znanych producentów byuła opasowego w kra- 
jn, przeprowadził wszechstronne badania, o ile 
zaprowadzenie targowicy na zęchodnich krań- 
oach kraja przyczy «iłoby się do ułatwienia han- 
dlu bydłem opasowem i o wyniku tych badań 
zdał sprawę na najbliższej sosyi sejmowej z od- 
powiednim wnioskiem. 

Następnie przedłożył p. Wachnianiu spra- 
wozdanie komisyi gospodaistwa krajowego w 
przedmiocie założenia szkoły sadowniczej we 
wschodniej części kraju. 


Zgodnie z wnioskiem komisyi powzięto 
następującą uchwałę: Sejm, nuzuając potrzebę 
założonia szkoły sądowniczej w poładniowo- 
wschodniej części kraju, poleca Wydziałowi 
krajowemu, aby zbadał dokładnie. w której 
miejscowości szkoła tska powstaóby mogła i 
wyniki tych badań wraz z projektem statutu 
organizacyjnego, obliczeniem kosztów założenia 
i rooznago utrzymania tej szkoły przedłożył na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

, Daiej na wniosek komiayi gospodarstwa 
krajowego otworzono Wydziałowi krajowemu 
kredyt na r. 1897 w kwocie 4000 złr. na po- 
krycie kosztów tępien'a myszy polnych i pole- 
cono MU poczynić u rządu starania, iżby skarb 
państws przyczynił się na ten sem cel w roku 
1897 tą samą kwotą co kraj. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie © 
krajowej szkole gcspodarstwa leśnego tudzież 
o ozynnościąach w zakresie spraw przemy- 
słowych. 

Na wniosek p. Merunowicza, powzięto na- 
stępującą uchwałę : 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 


dza szeregiem innysh magród honorewych i 
| pieniętnyc , przeznaczonych dla wystaweów- 


| włościan. 


p i spen | d ib 
i selegramy „i rzegiądu . 

Ateny 8 'utego. Od soboty wre po za murami 
Kansi walca między wojskiem a musulma. 
nami. Wszyscy ehrześcijenie opaścili miasta, 


a motłoch turecki plądruje wszystko i oble- 
ga pałace gubereaterów. Także w Rhetymno 


Hamburg 8 lutego. Tłum r'botników nie- 
zadowulonych z uchwały. iż nalsży zakońcwyć 
| bastówkąę, napadł w sobotę na tych robotai- 

ków, którysh podosas trwania strajku sprowa- 

i dzono do prsoy i wszorął z nimi krwawą bój- 
kę na ulicach miasta. Policya masisła kilka 
razy zrobió sżytek z broni. Ranieno wielu 
robotników, a tekże trzeeh policeyantów jest 
pokaleczonych. Wozoraj panowaj jaż spokój. 

Fiorenoya 8 lutego. Eim, młodoeseski po- 
EL do Rady państwa i wiedeński , korespon- 
dent Narodnich Listów, umarł ta wczoraj. 


Wiedeń 8 lutego  Wozorajszy bal u 
' hrabstwa Badenich wypadł nai wszslki wyraz 
świetnie. Był na nim Cesarz, prawia wszysty 
,ezłonkowie dworu oeszrskiego, wszyscy mini- 
strowia, dostojnicy państwowi, jeneralicya, cia- 
llo dyplomatyczne i reprezsut.nci arystokracji. 
Tańce rozseszęła arcyksiężna wdowa Stefania 
(z synem gospodarstwa hr. Ludwikiem Bade- 
jnim. Cesarz zabawił na balu godzinę. 
Konstantynepol 8 lutego. U pewnego Or 
mianina przybyłego z Rosyi przedsięwzięto re- 
wizyę i znaleziono 35 nabitych bomb, 70 re- 
wolwe'ów, mnóstwo naboi i rozmaite środki 
wybuchowe. 
Doniesienia « Kanei brzmią bardzo ponu- 
'ro. Panuje tam kompietna anarchia. Waszystkie 
| domy chrześsijańskie stoją pustką, gdyż mie: 
szkańcy aobron li się na obce okręty, mahome- 
tanie zaś plądrują miasto. 
M»shometsnie kreteńscy wysłali do sułtana 
tslegram z prośbą, aby wziął ich w opiekę. 
W afsrach dyplometyszty:h ohawiają się, 
że wzsianie eskadry groskiej na wybrzeła Kre- 
| pogorszy sytueoy4. 
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HOTEL EUROPEJSKI. 
_ ALBER: SZKOWRONŃ. 
Lwów — Plac Maryącki. 

Przyjechali dnia 1 lutego. Dr. A, Witkowski 
z Krakowa. J. Gnoiński z Ciestanowa. Wł. Wilke 
a Przemyśla. J. Grychowski z Tarki, Hr. Archen 
z Żółkwi. A. Podoski ze Schodniey, St. Sczański 
z Sozania. A. Dulęba z Lutowisk. J. Szumpeter 
x Buska. S. Więckowski z Warszawy. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 

Przyjechali dnia 7 lutego. J. W. hr. Dębicki 
z Kiakowa. Dr. A. Nimhin z Stanisławowa, W, Fi 
scher z Pragi. W. Koch z Wieliczki, M, Zagórny 
z Chybi, C. Leszczyński z Olszanicy, W. Zielińska 
z Halicza. T, Żurowski z Hawłowic. T, Daszyński 
z Korczyny. N. Klein z Podgórza. E, R. Marcus 
z Londynu. 
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HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 7 lutego. L. Garapichowa 
z Cebrowa. A. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. K. La- 
skowski z Krakowa. T. Sroczyński z Jasła. E. hr. 
Dziedaszycki z Ixydorówki. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za niş na siebie Żadnej odpowiedzialności 


Doniesienie. 
Ponieważ czavopisme „Monłtor* xzapowiedzia- 
ło ukończenie artykułów w keórych ośmiela się mi 
czynić zarzuty mej czci awłaczające na podstawie albe 
zupełnia nieprawdziwych albo tendencyjnie przekręconych 
faktów de zarządu masy Jósefa Branickiego i kupna dóbr 
Rzerień z przyległościami od rodziny Boguszów odnoszą: 
cych się, prze:o uwiadumiam, iż wniosłem do adwokackiej 
Rady dyscyplinarnej we Lwowie o rozpatrzenie obu tych 
spraw, a Oodnośne orzeczenie puzwole sobie w swoim osasie 
do publicznej podać wiadomośsi, 
Dr. Leszek Majewski, 


Z okazyi zgonu nieodżałowanej matki naszej, 
śp. Alojzy Krenslowej, tyle doznaliśmy dewodów 
współozucia i życzliwości, że nie jesteśmy w stanie 
każdemu z łaskawych nossstników smutnego obrzę- 
du osobno złożyć podziękowanie. Uciekając się za- 
tem de tej drogi, czynimy to niniejszem oałem ser- 
cem, W szczególności składemy dzięki WW. Da- 
chowieństwu obu obrządków, przedewszystkiem zań 
wieloletniemu przyjaciel-wi Wks. kan. Swisterskiemu, 
przybyłemn ze Lwowa w tym celu, by serdecznem 
przemówieniem nad grobem czcić gamięć zgasłej 
Bóg zapłać | W Brodach 6 lutego 1897, 
Kosiewiczowa, Spomorscy, Krenzlewie, 


Podziękowanie. Nawiedzeni ciężką słabością * 
u naszych trojga dsiatek i atraciwszy jedynego sy- 
na, udaliśmy wię zrozpaczeni o pomoc do Wiel. dr. 
Fr Głuchowskiego, który nietylko chętnie, 
ale i szczerze, prawdziwie po ojeowsku zajął się po- 
zostałemi dwojga dziećmi, ale nadto s góry sobie 
zastrzegł wszelką bezinteresowność. Nis mając spo- 
sobu, aby trad Tego bak przazaczego ląskawca za 
uzdrowienie nam tych dwojga dziatek wynagrodzić, 
wyrażamy Mu publicznie naszą najserdecaniejszą 
wdzięczność. Równocześnie serdeeznie dziękujemy za 
chętną, szozerą, a bezinteresowaą pemoc Wielm dr. 
Ea. Auerbachowi, Wielm. dr. Ed Schmidtowi, któ- 
rzy kilkakrotnie trud swój nie wsczędzili, jakoteż 
i Wielm. dr. Ant Wachtlowi. 

J. i K. Tlappowie. 


- Specyalista cheróh wenerycznych, skórnych 
l narządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryża 


Operator 
Ord. przy nl. Akademickiej 1. 8 od 10—12 i od 8—5. 


Specyalista w chzrabach żołądka, kiszek | wątroby 
Or. Eug. Kozierowski 


erdynujs od 9-10 rano i od 3—b po południw 
ui. Kopernika 1. 8. 


Dr. Jan Papee 


sekundarynes eddziału chorób wkórnych i wenery- 
czmych szpitala powss. we Lwowie 
ulica Piekarska l. 4 I-sze pietro. Ord. od 8—5. 


d GIĘSSDÓLIGT z mlekiem 


polecają lekarze szczególnie przy ka. 
tarze płuc u dzieci, który w 
zimie tak często występuje. 3 części 
Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 
sza się z l częścią gorącego mleka i 
mięszaninę się dziecięciu ciepią podaje. 


__ 0. k. uprzyw. galicyj:ki akcyjny 
Bank Hipoteczny 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY oraz ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


których biura mieściły się dotąd w mozaainie 
gmacha własuego do frontowych lokalności 
w parterze. 


ODDZIAŁ DŁFOŁT[OAY 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na racha- 
nex bieżący, przyjmujs do przechowa ua pa- 
piery wartościowe 1 udziela na takowe zaliczki. 

Naito zaprowadzono na wzór 1astycuoyj 
zagranicznych tsk zwane 


OEPOZYTA SGHOAKONE (Sate Deposits.) 


Za opłatą 25 do 35 złr. aw. roczaie, de- 
pozytarjusz otrzymuje w stalowej Kasie pan- 
carnej sohbowek do wyłącznego użycka i pod 
własnym kiuszem gdzie dszpwcznie a dyskretnie 
przechowywać mozna swoje mienie lao ważne 
dokumauty, 

W tym kieranku poczynił Bank hipo- 
teczny jak uajdaiej idąca zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tago rodeaja 
depozytów otrzymać można bazpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 
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iwé ariz 8 lutego (Z Izby handlowej). 
ARSYG sa auke: Aolej gm narola Ladwika Ż0- 


Rówow W OAKOKE ŻDU.— du „DU. 
2aidky ALGa 24 LUU a., Danku zipon garit 
w prow Os, W 4u iab 6 Brod. a LU pr. pram. LLU.lLU do 
1IG.8U, & a poł prou. 408. w 6U At. 5».3- do isO $ a pry. 
168 w UUlm 96,/U au 87,4%. DAAK Kr, 4 i pół proc. aus 
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agaj (8— U BUGU «jra. św. Rwa gk moe PeU 
au ddku, á proc. BOW, w 95 beh YGA ao Jolu ` 
Ubiagi. m I) e.: UM. fama. propizacyjaeg. 4 pr 
y1.80 gu 28.560, Bukowinsziego imad. propin, 5 proc. 14,75 


sł. m. k. 217.0) ac św.ÓJ, aoj LiroWsKO-UzErn JARE 
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su —— Bom. Janka Kraj, ò proc, (ul anyi WALÓ uż 
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go WU koron a roaa LOU Vi.— ao 57.70. 

Momeży. Dukai cesarski 5.62 do 5,72. apoleonder 
9.48 do 963. Fółim 9.60 do —.—. Rubel rosy ak 
papierowy 1.26 åo 1.47.1400 marei ale ockion 55.640 do 59.00 
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80) listach jego nie znajdzie adresu, kreślonego ta- | glądając miejseowy organ „Picayune“, spostrzegł sprawę, w której czas nagli, a zmarnowałeś | pan do mnie z gotowym planem i spodziewam 
ZBRODNIARZ » ARTY ST A , Fiom pismem. następujące slowa : już ze sześć tygodni. Powiadam „zmarnowałeś”, | się, że mi go pan szczerze przedstawisz. 
Q.erpliwośś detektywa została nagrodzona „Mr. Barnes, słynny w New-Yorku de- | bo nie dowiedział się pan niczego, eoby się| — Uczynię to, bodaj dlatego, aby o szczero 


mogło przydać w jego poszukiwaniach. ści moich intsnoyj zaświadczyć. Otóż przypu- 
— Przydać na co? |szczam, ża pan szukasz Leroy Mitchela. Jeś'i 
— Nie jesteś pan dla mnie zbyt uprzejmy, | tak jast, mogę panu wskazać, gdzie znaleźć _o 
a jednak ręka rękę myje. Przyszedłem do pa-; mołna. Potrzebuję na to parę dni cząsu nai- 
na, jako kolega, ze szczerą chęcią pomocy. Wie- | wyżej. 
działem, że pan bawisz tu sd pewnego cząsu.j — Znasz pan Leroy-Mitchela, bawiącego ti 
Sława pańska doszła do moich uszu, bo któryż | taj obecnie? 
iz pańskich kolegów mógłby o panu nie sły- Znam. Mieszka stale w Algiers, pracownie 
jszeó? Jesteś pan dla nas wzorem. Nie dziw | w warsztatech kolejowych. Nie łatwo jednak 
więc, że strawiłem czasu niemało na śledzeniu go odszukać. bo jest nałogowym pijakiem. Gdy 
psńskich kroków. Czyniłem to, aby się obzna- | trzeźwy, siedzi w domu, ale jak tylko trochę 
jomió z pańskim systemem i dzięki moim ob- | pieniędzy zarcbi, włóczy się od jednego szyn- 
siono ma bilet wizytowy z napisem: „serwacyom, dowiedziałem się, że pana intere- ku do drugiego. 
„Ryszard Stefton.* |aują dwa naazwiska: Mitchel i Leroy. Złączy-| — Ozy znasz pan także kobietę nazwiskiem 
Detektyw kazał wprowadzić tego gentle- i łem oba w jedno i doszedłem do wniosku, że Róża Mitchel? 
;ehciałbyś pan poznać przeszłość niejakiego Le- ; — Naturalnie, to jest właściwie znałem ją 


dopiero w marcu. Pewnego dnia szwajcar do- !tektyw, bawi w naszem mieście i zatrzymał się 
niósł mr. Barnesowi, że oezekiwawy list wre-| w hotela St. Charles. Podobno jest na tropie 
szcie nadszedł. Stempel pocztowy wskazywał, | wielkiege: zbrodniarza, i świat niebawera wpro- 
że go przesłano z East Orange, w stanie New- | wadzi w zdumienie swoją przenikliwością i 
Jersey. zręcznością w wyświetleniu tajemniczej zbro- 

— Ha! więc tam ptaszka ukryto — rzekł | dnai.“ 
sobie mr. Baraes i przyzwawszy Lucette, wy- 
slal ją de East Orange, dawszy jej następujące 
instrakoye : 

— Masz odszukać dziecko — oświadczył — 
Najłatwiej to osiągniesz przy pomocy biura po- 
oztowege. Dam ei list do pocztmistrza; gdy by 
nadeszły listy do dziewszynki od Mitehela albe 
od miss Remsen, pooztmistrz doniesie ci o tem. 
Po takim tropie wyśladzisz ją łatwo. 

— AM jeśli pisana do dziewózynki listy przy- | mana, nieznajomego sobie z nazwiska. 


przea 
Rodryga Ottolengul. 
Przekład z angielskiego E. Źmijewskiej. 


(Ciąg dalszy). 

Sądząc, że Thanzet utrzymuje stesunki z 
Europą i porozumiewa się moża z wspólnika- 
mi, mr. Barnes polecił sz iegowi swojemu prze- 
glądać stemple i marki listów, nadchodzących 
do Francuza, W oiągu dwóch tygodni wszela- 
ko nie było ani jednego listu z zagranicy. Mr. 
Thaures zdaważ się zaopatrzony obfieie w pie- 
niądze, płacił rachunki hotelowe przekazami na 
jeden z banków, w którym, jak sią dowiedzia- 
no, złożył parę tysięcy dolarów. 


Ta niedyskreeya dziennikarska mocno po- 
` drakniła mr. Barnesa. Ponieważ nie przedsta- 
wiał on się ta nikomu pod swojem właściwem 
nazwiskiem, nie mógł więc zrzznmieć, jakim 
sposobem reporterowie wyszperali jego tożsą- 
mość. Gdy mad tem się zastanawiał, przynie- 


To teś po długiem śledzeniu Barnes nie | shodzą pod adresem obesnyeh jej opiekunów— 


Byłte mężczyzna la: okołe trzydziestu | roy Mitchela. Wszak się nie mylę? 


eo w takim razie zrobić ? 
— Dlatege właśnie cię posyłam, że taką 
dwwentualność przewiduję. Ponieważ poszmistrz 


wyszperał nie podejrzanego odncśmie do Thau- 
reta, prócz faktu, że przebył on Atlantyk pod; 
aazwiakiem przybranem, a i ta poszlaka ma- 
wet nie była znowu tak ważną. 


Detektywowi powiodło się na:omiast le- 
piej ao do dziecka, owej Róży Mitchel, ukry- 
wanej tak starannie. Użył do tego Lucette ; 
młoda osoba, pragnąc odzyskać zaufanie Bar- 
neia, wszelkieh dołożyła starań, aby go tym 
razem zadowolnić. Udało jej się dostać pismo 
dziewczynki. 

Z rozkazu Barnesa udała się znowa na 
pensyę i weszła w rozmowę ze służącą, która 
już raz bezwiednie udzieliła jej informacyj. 

Przekupiwszy tę dziewczynę, otrzymała 
od niej kajet Róży Mitohel z kaligrafią. 

Zbrojny w taki dokument, Barnes prze- 
kupił szwajcara domu przy Piątej Alei, przez 
którego ręce przechodziły wszystkie listy do 
lokatorów. Kazał mu zwróció baczną uwagę 
na korespondencyąę mr. Mitohela, dapóki na 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 
pirzyrań © się przes rokpylanie 


Kadzidla sosnowego 


Teatr hr. Skarbka. 


niego adres bez ciebie. Leeg mała jest nadzieja, 


zajrzeć. Posyłam cię, abyś poprzednie błędy 
naprawiła, a i dlatego, że widziałaś już dzie- 
woczynkę i możesz ją poznać. Jedź, a jeśli mi 
jej nie odszukasz, nie chcę mieó z tobą nio do 
ezynienią. : 

— Znajdę ją — oświadczyła Lmoette i poje- 
chala. 

W tydzień potem mr. Barnes podążył do 
Nowego Orleanu, celem wykrycia przeszłości 
Mitohela i zamordowanej kobiety. Sohodziły 
jednak dnie i tygodnie, a niczego dowiedzieć 
się nie mógł. 

Pewnego dnia, pod koniec kwietnia, prze- ! 


| 


Prócz milego leśnego sapachu, po jada miso- 

w acowane własności kygieniczne. O'zyszcza i od- 
świeża powietrze miezskań w wysokim stepniu 
Fiakom 60 ct., rezpylacza od 24 ct. de s złe. 


pięciu, ses 
Wszedłszy, ukłonił się i rzekł: 

— Wszak mam prz 
jest moim dobrym znajomym, mógłbym destać od | Barnesem ? 

— Zechoiej pan zająć miejsce — odparł ehło- 

aby listy przesyłane były wprost do dziewozyn- ! dno Barnes — i wytłómacz mi dlaczego przy- | scowej. 
(ki. Wiem, że przebywa ona w East Orange. | puszozasz, że jestem mr. Barnesem, skoro na 
Jestto mała miasteczko, domów tam niewiele ;! liście hotelowej zapisalem 
w razio potrzeby możesz do każlego z nich | Morton ? 

— Ja nie „przypuszczam *, że pzn jesteś mr. 
Barnesem, ale wiem to na pewno — odparł 
tamten. 

— Tak? Wiesz pan? I zkądże, jeśli wolno 
zapytać ? 

— ddyś obowiązkiem mojego fachu jest znać 
wszystkich. Jestem detektywem, tak jak i pan. 
Przybywam panu z pomocą. 

— mapari Bardzo to uprzejmie 

ala 


skiej strony, skoroś pan taki domyślay, to 


brunet, z czarnemi o 


się jako 


buję pomocy i jakiej mianowicie? j 
— Potrzebna panu pomoc, bo śledzisz pan szy w życit. Sszdzę jednak, że przychodzisz 


Um" ZZM 1 PIWEM -RAPEH] «i 
GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


Jan Ihnatowicz 


LWÓW : sklepy włazne ulica Kopernika |. 8, utiss 
Halicka 11. 


KRAKOW: Sukiennice 1. 27, OZER 
NIOWCE: Rynek 2. 


Palcie tutki Niemojowskiego sx. 


yjemność rozmawiać z mr. 


ezyma 


James 


przenikną. 


— Pańskie indagacye przekonają go tylke o 
jszozercści moich zamiarów. Ma się rozumieć, ; dzą mi się; w takim razie nie pożałujesz pan 


— Dobrza. Ale czem mi 
chcesz mi istotnia dopomódz ? i 
— Jakiż mógł' ym mieć cel po za tym? . 
— Nie rozumiem tego jeszoze, ale niebawem 


¿joj wskazać. 


d 


pan dowiedziesz, że zobaczyć? 


| giers. 
werkmistrza, 


— Zanim penu odpowiem, muszę się wpierw i niegdy", ale ea ova DARE od lat wie- 
upewnić o pańskiej dobrej woli i wierze. Skąd- ; a. Awójego ozem. każdy mogi panu wipzgkęsie 
że wiem, że pan jesteś istotnie detektywem ? 

— Przezornosć najzupełniej usprawiedliwio- ! 


na. Oto są świadectwa. Należę do polinyi miej- } 


Człowiek, którego wymieniłem, 


i uchodził za jej męże. 

— Czy jesteś pan tego pewny? 

— Najpawniejszy. 

— Gdzie i kiedy mógłbym tego ozłowieka 


— Pracuje w warsztatach koleiowych w Al- 
Możesz się pan o nim dowiedzieć od 


— Być moża, iż pańskie wskazówki przyda- 


narzucać się pana nie mogę, skoro wiąc pomoe | tego: umiem byó wdzięcznym. Muszę jednak 
zbadać tę sprawę. Dziś jeszcze nie powiem pā- 


moja zbyteczna... 


— Nie powiedziałam bynajmniej, iż pomoc nu, o co mi chodzi. 


Mam nadzieję, że mi to 


pańską odrzucam. Nia miej mi pan za złe mo- | wybaczysz, jest to raczej przezorność, niż bralt 


z pań- ' jej podejraliwe soi. 


Wszak jest cna konieczną | zanfania. 
w naszym zawodzie i nie mogłeś pan ohyba j 
zechsiej mi powiedzieć, skąd wiesz, że potrze- | przypuszczać, ża będę od rezu z o łem zaufa- 


* niem dla człowieka, którego widzę po raz pisrw- 


(Ning dalszy nastapi). 


Zeszytami po 15 centów * 
nabywać można 


Dzieła A. hr. Fredry 
całość w 25 zeszytach 
Dzieła Szekspira 
całość w 80-ciu zeszyłach 

Prenumerować można 


We wtorek A a, na 
1 i | Zarząd felwacku w O krzesikcach s w Księgarni Polskie 
GOPL A NA Na pączki B pocata Kalnysicce ma de sprzedania kil- «km LJ p= Ą, e D © pz JE z WE GWOWIE J 
opera romantyczna w 3 aktach a 5 odzie” Mąka pesrteńsks OOO p’? kile |. . . —.0B ct. kanaście korzy konioxyny bes kanianki M tudzież we wszystkich aii 
naca Władysława Żeleńskiego. Slowa Lu. malec weglerski najp'zedniejszy pół kilo — 34 at. _Wamle, elezanckis „Deg Cart* 1 po- i oprocentowuje takowe i 
Conii Sanm 4 Masla dworskie świeżutsie pół kilo . —.60 ct czwórny fasten, tanio o nabycia. Fabryka i z - : 3 
OSOBY: armolada morelowa i głogowa 1 kilo , 1.30 ct. peworów i wezów rocztowych Lickendorfa po A genton, 
Kirker i Róża smażona 1 moik i . ' : — St ct. Żalińskiego |. 4: 1-8 1 0 ® welche Privatkundən besuchen 
Kahan, eey w e e REY A ZE : 1 m g E a " e " Rodsice ebcgey unieści* swoje dziwci 4 TOCZNUN e gegen hohe Provision fu- 6 mal 
Wdowa Kararowiczował T7 KOR l b - » ną dabrej ntancył x troskliwą osieką re i p KU I RARA 2.3 < prämiirte neuartiga Holzrouleaux 
Ballad 1 s Taizynrnici do garnirzwania dnicielskę, su m ernym wynsgro?zeni*m. J l gi n ja la 
Ja | japo oki JEMU T EAE T A e 
e i Pert Powie Fesolka w atrąc'ksch suszona 1 deka —,04 ct in Toi przy Wełoskiej ae kei E pee remme e r ea OO —— Ref aranzon au C. Klemt, Jal. Fabr. 
Goplana królowa duchów _ Camiiowa ea Pu ną W” EER kie Aeg: , Ðo malecia u Faryżanki pokój me Handel Merkaty i Kawy 4 Braunau i B. (E*ablirs 1878). 
Skierka Kliszewska Ws elire kcnserwy frantuikie w puszkach. blawany dia mlodych punisn. Zapewniera Gró sst*s E ablissement d. Branche 
E Ta SĘ A ayen EDMUNDA RIEDLA | i 200 mi ase moea 
Halabardnik Jeloński Indyki kecaki, kapłony jk i kozły, zające, s ryb, Handacze poleca najtaniej II s. sd I6tej do litej. —9 i É mia ka zir. można nabyć na 


wWiadysław Bażant 


Rycorsy, wieśniacy eai aaa. słażba | 
>. pe a a 1. 3. 


y- ' 
Reżyscer Julian Myszkowski. | 
Kapelmistrz Henryk Jarecki. 


mendacyami pesząkuje pesady do zarzndn: 
domu lub do wychowąsia dzieci ewinta: |? 
walnie do 'ewarzystwa ntarszej esoby La- 


pkowa załoszania przyjmuje Instytut Pracy 
Twów, Pasaż Hausmaca 1-% 


poleca 


+ 


JE 


HERBATĘ 


zbior majowego. 


we Lwowie plac Marjaski I. IO. 


polsca najlepsze gatunki 


KAW Y 


a saku czysto aromatyc-nyne, któ- 
re roxsyla franco opłacone do każ- 


majatek 
vrartosci 100.000 zt. 
Wyiaśnień udziela J. Stryohow- 


"Wy n oaa W. zada. ów: oo o e l | ! data. poeti aa Gl. e lot ' 
palec wino» wiek Nencewnkiee | Nowo otworzony skład płócian korczyńskich | (sy Conga 2. poopie sai pockwak di, kę g y |ski, Kraków, Karmelicka 26. 
Amatorów perskich dywanów ta Kufry Ma: 5 majowy 8 [podal „|. + Bosz =: „W Chorzelowie są do wyasję- 
pa Dom oo esa 27 e) Tow, kraj. dla handlu i przemysłu e T > i E a a 
zeriw ul. Kośsiąszki). £ | p elle she | p 1pca br. 
bm na = : 3 kle! Me! doa 4— przednia , 10.40 1.04 
Folwark i5) morgów sarar de wy-| We LWOWIE, ul BATOREGO 10, (naprzeciw gm sądoweg ) poleca wszystkieh możliwych Me'ange de Len w n Pr : l : 3 , 
dzieriawienia Bliłarych wiadomości udzieli| kompletne wyprawy damskia w canie od 200 zl. wyżaj. w obżości Wisłę a majlepm | n n ge dac tą ią | OBlery czystej krwi. 
180 żacżw Grunta IRER w KOT herbat , . 16l:|Mocca arabska aromat 10.75 108 Smok 6 letni gn. ogier po Blan- 
sągów grunta pod budowę w śród: |= mooy Jawa zlota . . . 10.75 108 |k»nese od Somthing-new, cena 


mieścia w najzdrowszym miejscu, cena El. 
20 tyrięcy Zgłaszający się da adre: sosite 
restante pod a, b. i otrzyma pierame OD 


Zarząd dobr JWhr. Potulickich w Glinianach 


Qpakowania n.e liczy się, 
Zamósienia z erowincył wysyła się edwrotna pocztą 


250 zł. 
Euco 5 letni gn. ogier po Ilmur 


e s $: poczta w miejscu | zza w — ———————. [o] Ber Konea, cena 200 sł 
Urząd pocztowy Dubieck kuj „ ma do sprzełąnia na nasienie: Przybory || Wielka ineprucka loterja| _ Ciągnienia nieodwolalnie 24 lutego. 6 ah " 
dRepkdgiom. lab onori. Mer e va Kartofle „Piast* 244°% skrobi po 2.50 za 100 klgr. i} y | Wielka Inegrucka lotarja | e M M ka do pana Juliusza 
niem telegraficznym | kaucyą. Zgłoszenia „D<bery* 19.4%/, re » 160, A do po róży. | WRA a > 

do peczmistrza S. 3. 8—4 „Gil-Blnas* 18.49, , | -5 OOO 


s 150 
Kartofl' mogą służyć ake bardao smaosno stoliwe i bardes plenna 
gorzelniane. Gatunki te wydały z mrga w 1896 Piasty 120, Gl: 
B!ass 130, Dabery 110 metr. oetn. 
Ceny loco stacya Zudwó:ze bez worka 
Zamówienia przyjmuje się do 1 marca 1897. 


Rack mistrz Etat Mge 
biegły w języku niemieckim 'adxinł w Xe- 
respendeancył pragnie zmienić zajmowzna 
posade. Szczegóły odriela B uro J. Polia 
skiega Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5. 
Leśmirzy kawaler, z miższym egsa- 
minem pofzaruje amieszczezia. Adres po: 
da viaro Plehna. 


Dkczow aka aa Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut mazycznych oraz główna 
siie wieku, żrmaty, 
siada dlogolatnią praktykę, pardid p okspedycya pism peryodycznych 


Zalman e © Paa wG, A, Krzyżanowskiego w krakowie 


Zełkiow. 
Zarzad dóbr Gdycryne, p. Vynów po otrzymała ma główny shłsd. 
Wydawnietwa lubu konserwatywaego. 


trsebuje «konema saraz prsesył"ć kopię 
świadectw gdzź podanie uwrględał/onB zo- 
stanie bez odpowiedzi 4 2—8 |Zeszyt 1l. Zawiązanie klubn konsnrwatywnege cena 30 st. 
Fabryka par. wa wody zodewej w j dnem IL Piocrowski Gimo lt Elwarl. Przymusowe ubszpiaosenie 
Wiadce od pożarów cena 40 ot. s 
Sa | d a I O A Adam Projekt reformy agrarnsj ocena 30 rt 
o nabycia we wszystkich kaięgarnisch. 


—- e m zana m 


wozek e ETZ a 


interes dia magistrów farmacji, 
meść biuro Olszewskiego. 


Wyborne szynki |— -— 
o la koci EF 21 | OBA 
W dobrach Boiszowce 


siacya kolejowa pocztowa i telegraficzna w miejsou 


są na sprzedąż do sadzenia 


z większych miast do aprzedania. Dobry 


nposcbem francus im ma ynowane po 85 

ct. Szynki west alskie 16y sc  Polzdwice 

w pęcherzu 1.30. Kiałbszy 90 c). Bala 

przedni I soria 6 sir, II sorta 4 sb. 

wszystko z% jeden kilogram dostarcza Za- 

rząd dworu Fatiatycze, poczta Sądosa 
Wisznia. 


Rolnix zonaty w silu wieku z s 


Głórny tabryaan7 szład wysyłkowy Pisrw- 

szej galicyjekioj Sustarni owsców | warzyw 

na spesób ameryksńsci urządecny 
pod firmy 


J. Michnik w Bochni 


poleea skompleto-an6 pakiety pocztowy za 
znanych z debreci suszony”h jarxynsk i 
owoców bocheńrk:ch jake ta: 
Zupy warrywne „Jalienne* 46 i 60 mt 
Groszek zlelonr rnkrowy 86 cnt Fuso'ka 
selona krajana 35, 60 cl. Fasolka spa 
ragewa 30, 55 ci. Marchew Rareta 25 ct 
Szpinak 30 ct. "rczaw 26 ci Kapuste 
braxae!lska 50 ct Kapusta weran © ch 
Fapusta zwyczajna do kanańniaków % ct 
Kspusta czerwona sałatowa KO ct Kal: 
repka 20 ct. Cebula 25 ct Szlery 25 ct 
Pistruszka S5 ct. Pory N6 ot. Koper 15 
ct. Jablka stragan» manpotowe w ćwiart- 
kach i krążkacu 
kompotowe cme 
kach 35, 30 ot. Śliw.i kompetewa a'brxy 
mis 26 ct Śitwki łascane „Prenalui* ż$ 
ot. Wiónie if ct Borówki 20 ct Marms 
lada z rengloów 1 złe. Periąła śliwkowe 
prztcierame 1 kgr. 36 ct. Powidła z gru- 
znak | jabłek 83 ct. Pasty owodowe 60 et. 
Grzybki najprzedniejsze 35 ct. paorka. 
1 paczka z powszególnych jarzyn wysiar 
cs na 20 dv 40 porcyj lab ialerzy, 1 pa- 


40 ot Gruszki strugans, 
w połówkach i ówiact ! 


Lasy pe 56 kr. pe'eńją: M Jananr, Kite i Siff, M Klarteld, Ssmaaly I: Lan 
dau, Xornann i Fsigmbnim, Gastar Max, Schellenberg i Kreissr, A. Sohel- 
lenborg I Syn, 


— 


SAE ENER 72. + m o | Bon T 0 FUT TY | 


Herbatę 


gotówka z 20'/, potr. 


zeka i Litim. 


aee gomamet WO OO rE a N PTA ara a 2 


Zarząd dóbr Przewrotne p. Gło: 
gów polera pewne 


nasienię 
łubinu żółtego 


100 worów. 
Sto kilo wagi wras z workiem 
'oco stacya kolei Rzeszów 6 sł. 
Zamówienia radatkowe, prze 
sylki za pobraniem. 


Stary Cognac 


z wina własnego chowu, dostarcaa od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki xa 6 zły, 
albo 2 litry za 8 złr., młody 8 litry 4 shr. | 
80 cent. Benedykt Hertl, właścicię! 
dóbr, zamek Golitsch przy Genebftz w Styryi. | 
| 


Do wydzierżawienia 
na Pedolu trzy folwarki ed 24 marca 1893 
Jeden folw=rk obsjmaje 1000 morgów 
grantu, gorzelnia i dwa młyny Dragi 
folwark obzjm"je 600 margów, T zeci fal 
wark obsjmaja 380 moręów: Blżgrą wia- 
domosć: Obszar dworski Horolułca (obox 
Hasiatyna) 


aszynki 


amerykańtkie do niekxnia mieia pe sł 4, 

tita włosienne potuwórne o zł. 1, 1.80, 

160 i '.80 poleca Piotr Chrząstow.- 

ski handel żelazny we Lwowie plac Kapi- 
tniuy I (naprzeciw Katedry) 


AA ZFECTI | ratagz 
Koszule balowe 


po 1.90, 2.25, 2.70 itd. polecają 


Mohylew | Krzyszkowąk 


Lwów plao Merynoki liesba 6, 
ebek hotelu Francuskiego, 


dzięstukilkoletnią praktyka, sy wię = j j s i | lab e 
wykucać cblabnemi iwiadeciaami akotejj nSatępująco jadelne gatuuki wysoko procentowych kartofli: Atteny, | zę”) asie „goral EMi a 0: nanmam Jenn za najlepszą x 
Ozimek, Taczała, Zagłoba, Ustoja Dołęga, Gorzelniak, Onejda, | 5 ct. "ge: CGD KE 


poważnemi PIL e rę Piast, 
ad marca. uskawa zgłoszenia pod A. Z.|Odyny, Hsrmany, Weltwunder,, Achyleay, Imperatory, Trophyny i 
I Š Hertha po cenie 1 zł. 50 oś. za 1 cetnar metryozny, loco stacya kole- 
Eacan niiata aisi + a lowa Bołszowce lub Bursztyn bez worka. Biorącym pełny wagon t. j. 
100 om. o 10 pr. taaiej, Worki policza się po ocenie targowej. 


kuchai na pierwsiem pietrze przy ulicy ) a 
Techaiskie jest zaraz do majęda mie Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowce, 
sięcznie łab kvartalnie za Gənp #60 sir. ` 
kwartalnie. Zg!oszaoma d3 L 319 Cen- 
%aline Bióre Ogieszei Lwów Kopemai- 
ka 11. 3—8 
Bo wydzierżawienia w powiec 
rehatyńskiem 4 ielgkrk, obszaru +000 
mergów, w pawiecie brzężanskim 2 folwar 
lm sbszara 2,100 morgów w powiecie prze- 
myasiacskim i tolwack 400 morgów poi ke- 
rzysimymai warankami, Gliższej wiadomości 


su 


——— 


Kizyclogiczną drogą wytwarzający włosy Środek: 


zaawan  CAPILIPHOR 


czów, Lwów Mościaszii liczba 16. Środak ten wytworzony przaa założyc ela i dawnego dyrak:0- 
34 «kowo = ra laboratorjam Pasteura w Wiedaiu i Budapeszcie wypróbowany i 

ywana. wyciara, model paryx iddeó jażywany przez podpisan:go od 8 miesięcy u osób wysokich i naj- 
moina aliea Chrzanowskiej 9, prawy por. wyż$zych. Capiliphor okazał się środkiem znakomitym i jedynym, 


ter, drzwi wprost od i dy 4 do 10 iu wgo. i h ; l jw Tarmrzolu Aipolt Skowr.ński d il 
Na wieocozsrki, Zuans wia: WYSOr który istotnie pozytywne wyniki dał. Niezawodny skutek został | Odmasona ia melalami ne wystawach dectw do saciada gespodarakingo tamte. Lwów dnia 10 marca 1891. iak pies, RAR ge p a 
ne Heygalajskie u wiasecielki A. Neu-|Osiągnięty przez zniszozsnie łusk tworzących się juk i zapołne Za- | krajowych 1 zagraaicenych w Loadynie | ,. ż : P EE CH e B1 - Wyepłki w oaszkach po 30--60 oi. 
pemer ul. Kochanowskiego 6. 4—1vlpobieżenie wypadaniu włosów, nadto okazał się powny Skutek przy | 598 i we Lwowie 1894 r. glos ruedalarni, Zamiana maj ątku ACRE a a a ZW AL i anti a E wigcaj (na list 
Dac opakow.) uskutecznia odwrotnie 


|ponownym poraście włosów o ile korzen:s włosów nie zupelnie wy- 
padły. O:piliphor należy każdemu jak najgoręci:j poleció. 


louis K usmann 
f. i k. fryzyer nadworny. 


SIowiiczek 
opcych WYIAZĆ W 
okolo 10.040 wyrazów obcych i łacińskich 


przysłów i seatenoyi w palsziej mowie Wiedeń I Marle i zlobć Wie = ; ` 
À asso Nr. 3 I piętro A dobrej »leb:e, sny zarsąd. dobre bu kęzzi, Naaceycieini Angielki pasia- Harto kład aa L 3 4 
używanych, wraz zich mh oc e ag'erg EADY poleca wprost z Ameryki wybor-|dynkl, »ajnia zarođowa, gorselain, ehmie dające doskonale jesyk francuski. Nau. || dak i A kzejawaki apli RE 


kcieniera, Cena w oprawie 75 ct. Suład: Felix Gnausteid! I Sownenfsisgaoye 7. W Budapeszcie: Neruda Kos- 
bycia wa wszystkich go niach. Za na-|suth Lajos atesa, Graz: Kislasassr. Tryjast: Prendini. 


nesłaniem przezAzem 80 ct. wyzyła taxo- 2 x ny: 2 lepsze herbaty pół kilo zł. 1.60 nict i 4 À > = 3 : „ 
WI franko wydawca Stanisław iKOlh- e „Centralny skład przedsiębiorstwa Oapiliphor : do zł* 6. — koniak kuracyjny i kpr w i k ME g- krei E daroie -À a mu ki. ut, 
ler, kwow, ul. Batorego %9. Wieden ELI Bechardgasse Nr. 24 Hochpart BP. butelka za. 180 do zi. 5. P. P, poczta Gromn'a. wymienione mają świetne palecenią, px s ta 


Redaktor odpowiadz.a.qy' Ludwik Masłowski, 


Papier s fabryki Fijatkow. 


Snszona warzywa i owacz besamhtgis 
przewyśsczają Bwieże nwym właściwym de- 
likatnym smakiem. Sposób uzycia jest pre 
sty, ziianorricis zależy zamoczyś w wodzie 
btniei petrzebae warzywa iup owe: przaż 
2 godziny, poczała jax świeże przyrządzać 
i gotować. 

Warzywa bocheńskie w sasheui miejsca 
tzyraaae krnserwują się wybornie lat kil- 
ka, nie tracąc na dobroci, 

Canuiki wra: z szozegółewym epi:em 
wysyła się na zadanie vdwretnie. 

Składy utrzymują: w Krakowie Fdrennd 
Klimek, Rynek A. B, w Dąbrowy Waisry 
Kinz, aptekarz, w Jarosiawin A. inm} 
dajski, wa Lvowie Lroward Sojecki, ulica 
Buiorago L 2, w Przem:ślu M. Ki 


P 
3 J 
Fryderyk Schubuth 
Lwów Rynek 45 
pół kiło Congo «łr 1.90 
Bouchonz złr. 2 i 230. 
„n xbiór majowy złr. 3. 
„ Kaizów alr. 4 
Okruchy harbat pól kilo złr. 1.50, 
1.86, 2.89, opakowanie mie zalicza ię 
Qenniki onłatnie. 


Rek założenia 1789. 


KOWAL 


A Tabakar et Uajna w Rzesiowie 5t Mi 
siorowska i Bua, w Drohobyczu Tegtil 
Jabłożski, w Tarnowie F. Leszceyńsci, 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynewska l. Il 
(dom. włesay) ulica Trzeciego Maja 
liczba 2. 


ną kawę pół kilo zł. 1 — Naj- 


w 


TUQ, |ziolcy i egzaminowany podkuwacz, oban- 
w Tarnopolu E, Frantz, w Qzerniowoich |; = = p 


pmieny x narzętziarmai  gospodarsk.emi 
tnajdzie słałaą od | kwieta:a w skarbie 
dworskim e Odnowie p. Kallzóg, Zgto- 
sranin pisemne z dołączenisa odpisu świa- 


Z powiata Tarnowskiego zamierzając 
się „nz. wscaód*, poszukuje w tej czsńci 
kraju odpowiedmiego majątku w ramian:. 


Mój m.jątek posadą 706 m. lasu stil 


stara prawdziwa żytnia wódka, boz 

aukru i bez anyżu, w hygieniez- 

nych skutkach. wyrównuje zupelnie 
koniak francueki poleca 


KAROL BAŁŁABAN 
Lwów, ul. Haiicka 23. 
Pocztą 2 buielkı 5 kgr. 
©rzeczenie 
Na podstawie dochodzea i balah che: 
micznych poświad-cxm niniejszem, ik 
wódka „fBułłabanówkm' irst wysta- 
ły i nczyszcw uą żytniówka, wolną 
eu miedogonu (fualu) i tym podobnycs 
przyzmiese»k. Wskntsh tego orzekam iż 


Bałłabanówika 
jest ona czystym, zdrewym i kygie: 


wym), K'óry na uwrój ludski deila t k 
Ludmiły Skowrońskiej 


kowego w tem 150 m rsbnego. reszta dojw Krakowie ul. Krupnicza 1. 8 ma do pò- 


4U lat wieka. 


lxrnia, kamien!olom. Komnunikasya 
davya wyborną. 


250 m. wrnego w bardzo jęcęzią zaraz B "my (sapórieures) Fran- 


I aron-|gnycielk! Polki z artystyczaą muzyką, 


nuiczmy KME napojem goracym (spirytane- 

samo jak prawdziw” Cognac 
Biuro nauczycielskie 

Nauczycieli domowych Boay Niem- 


Jedyna niezawodna 


Śmiać męszug à szczurom | 
TRUCIZBA TTRĘ 

Przewyńsza wszystkie dotychczaj w 
tym celu używane. Działa trujące tyl- 


Poe 
e pa ; 
ua szczury, myszy domowe i 
polna, 

ko na gryzonie, iglires) szczar, myst, 
m pobraniem Skład i labsrate- 
ryum przetworów chom Jar 

Bochni. 


królik. 
ne Miohnika, mag. farm, w 
1 idio xucizn; 2 slr., 4 i pół 
Tła og 2% 
amga, Medenica, Mialnica, Przemyśl 
3. Lepisakiewieu, Hawa raska, Boke!, 


Drukarnia nc. Bt. Maniecsiego Spółka Hotel Zorża Zarządca W. Hodak. 


